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s Jutro rozpoczyna we Lwowie obrady „rusko- 

krajńska partya radykalna*, a na porządku 

innym zjazdu postawiono dwie sensacyjne 

tye: podział Galicyi i wykupno 
ańskich* gruntów. 

Już to radykali ruscy od początku swego 

f Menia nosili w piersiach zarazek nieuleczal- 


żej 
c czną. Grono zapaleńców, wykształconych 
f ®t z dziedziny socyologii i ekonomii polity- 
i <dzję ci przypominają młodych gospodarzy 
qęjskich, co prosto z szkolnej ławy dorwawszy 
(i ają rozkazy, co siać należy i jak uprawiać 
„ię, Wkrótce dostali się przywódcy radyka- 
_W ruskich pod opiekuńcze skrzydła prakty- 
malec” od siebie i więcej „wrobionych* so- 
i Zynarodowych. Z obrad ostatniego kongresu 
dy socyalno-demokratycznej we Lwowie wy- 
| Ź 
S Zūpełnego zlania się z tą partyą. 
„Następstwa tego zbliżenia się dwóch bliżnich 
w kali ruscy, korzystając z praktyką uświę- 
Mej metody socyalistów, starają się przede- 
krzywdy i nędzy. Nic łatwiejszego. Zarówno 
Wi, jak polski lud zeszedł, w przeważającej 
ego się od miejskiego jedynie rodzajem 
| My, Jeżeli jednak ludowi temu rzeczywiście 
tłómaczyć mu objawy jego nędzy icy- 
yjnej dekadeucyi: trzeba mu podać także 
Ska ruscy, zatrzymują się przy pierw- 
punkcie, — drugi albo zbywają milcze- 
wistym stosunkom. 
: y tego najświeższy dowód w programie 
$ dr. lwan Franko mówić bedzie na 
SJ zwy kopua pańskich gruntów“. Rzecz ze 
Y 


choroby, nazywający się teoryą socya- 
ycznie, pragnęło za pomocą gotowych re 
"Ej wyleczyć lud ruski z ciemnoty i nędzy. 
Zagona, z książką w ręku ruszają w pole i 

f 6 
istów rzekomo polskich, w gruncie rzeczy 
f e radykali ruscy są na najlepszej drodze 
„(dów okazały się w bardzo krótkim czasie. 
gatkiem o rzucenie między lud ruski poczu- 
wł do rzędu proletaryatu robotniczego, ró- 
Mię podać pomocną rękę, to nie wystarczy 
ratunka. Zarówno socyalni demokraci, 
s abo załatwiają go w sposób, urągający 
nego zjazdu. Sympatyczny misyonarz 
y iska nauki, teoryi, nie tak straszna, jak- 


zdawało; lecz to, co_ne-awojem jest 

r w prelekcyi profesora uniwersytetu 
zj, i co się pisze w naukowem dziele, ina- 
i trochę wygląda, gdy się wygłasza wobec 
 Waczków, wiedzących tylko, że oni nie mają 

i aa gruntn, a „pan“ ma ich kilkaset; to sa- 
| wią oretyczne rozumowanie inaczej przedsta- 
| we w broszurce ludowej lub pisemku ludo 
ię" niż w dziele naukowem. Jak tam socya- 

| naszego chowu tłómaczyli ludowi, w czasie 
| q ów zwłaszcza, teoryę podziału i własno- 
e Stantów, wiele o tem mówić; faktem jest, 
ył" wielu okolicach lud uważał nowy podział 
vesci ziemskiej za kwestyę załatwioną i 
tyją lepszej wierze przyszedł do dworu upo- 
te ię „o grunta“. Ze nie zrozumie tego 
Szej lud ruski, można być pewnym. „Lisy i 
tea ska* będą znowu hasłem tego ludu, ha- 
SP ostrzejącem antagonizm między wsią i 

bm, między „Rusinem a Lachem*. 

h Bitatorzy ruscy wiedzą dobrze, że prelekcye 
Dr temat wykupna „pańskich gruntów“, 
ny ütnie żadnej praktycznej wartości w obe- 
Sy stosunkach mieć dla ludu nie mogą; ale 
a pewni, że wniosą między lud niezdrowy 
bok üt, zaostrzą apetyt, który nigdy nie za- 
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dowolenia i antagonizmu klasowego. Działanie 
z taką restrykcyą, to już nie hołdowanie teoryi, 
to zła wola, to rozmyśle sianie nienawiści 
|» samolubnych, partyjnych celach. Radykali 
ruscy spotkają się na tem polu z socyałną de 
|mokracyą, opernjącą tą bronią wśród ludu pol 
skiego. Schoene Seelen finden sich. 

| Jeżeli zaś radykali ruscy agitacyi swojej usi- 
iłują nadać cechę naukowego socyalizmu, to 
wprost szydzą z niego, występując z nienową 
zresztą i dawo pokonaną kwestyą podziału 
Galicyi ma część polską i ruską. Czyż godzi 
się, aby zwolennicy teoryi o braterstwie ludów, 
nie znający granie politycznych, wbijać mieli 
nowe słupy graniczne między polską a ruską 
częścią Galicyi ? Wprawdzie zeszli się i na tem 
polu, może nawet bezwiednie, radykali ruscy 
z socyalną demokracyą, popierającą agitacyę 
tych Niemców, którzy w podziale Czech na ku- 
rye narodowościowe widzą jedyne wyjście z wa- 
śni czesko-niemieckiej; lecz nie zastanowili się 
radykali, że jeżeli kwestye narodowościowe w 
Czechach byłyby, zarówno ze stanowiska naro 
dowego, jak socyalistycznego, czemś wręcz nie- 
możliwem, to podział Galicyi jest już pomysłem 
monstrualnym. Galicya nie jest historyczną, lecz 
czysto administracyjną jednostką; atoli Ruś i 
Polska stanowią już całość historyczną, wieko- 
wemi związaną dziejami. Dopóki Polacy tylko 
żyć będą i głos zabierać w sprawach narodo- 
wych, nigdy i za żadną cenę nie mogą ludu 
polskiego i mieszczaństwa, osiadłego od wieków 
na Rusi haliekiej, rzucić na pastwę zruszczenia. 

Wiedzą też o tem dobrze radykali ruscy, że 
o podziale Galieyi, przy obecnym autonomicznym 
i wogóle konstytucyjnym ustroju w  Austryi, 
mowy nawet być nie może. Ale wiedzą także, 
jaki wpływ takie utopijne pomysły wywrzeć 
muszą na szerokie masy ludu. Jak teorya o po- 
siadaniu gruutu doprowadza do hasła lisy i pa- 
sowyska, tak znowu kwestya podziału Galicyi 
obudzi okrzyki: „precz z Polakami, bo to 
czużyj lude“. 

To są motywa radykałów obliczone na pierw- 
sze danie dla ludu. Poza niemi tkwi jednak głę- 
biej ukryta myśl polityczna, któraby wyłonić się 
z czasem musiała. Wykupić grunta „pańskie“ 
w Galicyi wschodniej, to znaczy pozbyć się 
raz na zawsze polskiej większej 
własności ziemskiej, to znaczy odjąć lu- 
dowi polskiemu punkt oparcia w dworach pol 
skich, to znaczy zniszczyć politycznie silny, naro- 
dowy czynnik polski na Rusi. Potem tylko przepro- 
wadzić podział administracyjny Galicyi na część 
polską i ruską, a za sto lat szyzma i mo- 
skwicyzm zrobią z Rusi haliekiej 
to, co zrobiły z Ukrainy i Podola w 
Rosyi. 

My się znamy jednak na tych sztuczkach i 
znajdziemy jeszcze dosyć siły, aby stanąć już 
nietylko w obronie naszych praw narodowych, 
lecz aby nie pozwolić na rzucenie pobratym- 
czego nam, wiekową tradycyą i wspólnym zago 
nem ojczystej ziemi, związanego z nami ludu ru 
skiego w objęcia prowodyrów, dla których nie 
Ruś i Ukraina, lecz carosławie, niwelacya ru- 
skiej narodowości jest ostatecznym ideałem. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 17 września. 
Jeżeli zdania członków subkomitetu parlamen- 


NOWA 


nia obstrukcyi tak są różne, jak doniesienia 
dzienników o wczorajszem jego posiedzeniu, to 
widoki wprawienia w ruch machiny parlamen- 
tarnej są bardzo małe. Urzędowy komuni- 
kat o obradach subkomitetu donosi wprawdzie, 
że rokowania pomiędzy subkomitetem .a rządem 
miały „gładki przebieg”, zachodzi jednak oba- 
wa, czy tej „gładkości* nie jest trochę za wie- 
le, czy pośliznąć się nie będzie można ? lnieres — 
mówiąc językiem Narodmich Listow mający 
być załatwiony pomiędzy rządem a prawicą, na- 
potyka na trudności zasadniczej natury. Rządo- 
wi — rzecz to naturalna — idzie o to, Żeby 
przeprowadzić wybor delegacyj i zyskać prowi- 
zoryum ugodowe, jak wogóle o umożliwienie 
prac parlamentarnych. Ponieważ dotychczasowe 
usiłowania rządu okazały się bezskutecznemi, 
wymaga on od prawicy, aby ona się z opozy- 
cyą uporała i w ten sposób dowiodła, czy też 
posiada wobec obstrukeyonistów taką siłę, jak 
na rzetelną większość przystało. Prawica zaś 
cała godzi się w jednym punkcie, że pod pe- 
wnemi warunkami chce rząd popierać i że ob- 
strukcyę zwalczać trzeha koniecznie. Co do 5p o- 
sobu traktowania z rządem i postępowania wo- 
bec opozycyi, jak się z doniesień i uwag po- 
szczególnych organów frakcyjnych oknzuje, po- 
między stronnictwami prawicy zgody, lub co 
najmniej jednomyślności zdań, nie m a^% Jedni 
chcą się układać z rządem, zanim krok jakiś 
uczynią dla zwałczenia obstrukcyi, inni zaś nie 
mówią na razie z rządem o kompensatach, do- 
magając się jedynie pomocy tegoż przy użyciu 
środków, celem ubicia obstrukcyi. Rząd nato- 
miast tak kalkuluje: 


Obstrukcyę zwałczyć można tylko przez zmia- 
nę, względnie obustrzenie regulaminu Izby, zmia- 
na zaś regulaminu Izby jest już wyłącznie spra- 
wą, do której się rząd mięszać nic powinien. 
Przeprowadzenie tej zmiany jest zatem kwestyą 
większości. Spróbujcie więc — powiada hr. 
Badeni — czy potraficie to Zrobić, eo was 
obchodzi, to potem o dalszych rzeczach pomó- 
wimy. Jeżeli jednak jako większość opozy- 
cyi rady dać nie możecie, to dla mnie nie re- 
prezentujecie tego, czego ja potrzebuję, i w szcze- 
gółowe pertraktacye nie mam powodu się z wa- 
mi wdawać. l 


Widzimy więc, że rokowaria pomiędzy rzą- 


dem a większością przybrały ubliżającą formę! 


zwykłego targu, z warunkiem złożenia poprze- 
dnio dowodu po prostu fizycznej siły do 
spełnienia pewnej funkcyi. Czyją to głównie 
jest zasługą, z pewnością powiedzieć trudno. 
Według doniesień dzienników Deutsches Volks- 
blatt i Vaterland, a zatem organów bynajmniej 
opozycyi mie sprzyjających, wiele się do tego 
przyczyniły zakusy niektórych ultrasów pomię- 
dzy Młodoczechami. Deutsches Volksblatt donosi, 
że na posiedzeniu subkomitetu Młodoczesi ze 
swojemi radykalnemi propozycyami celem zwal- 
czenia opozycyi byli zupełnie odosobnieni; 
Vaterland przedrukowuje „przestrogę* ko- 
respondenta Narodnich Listów dla „radykałów 
młodoczeskich*, w której bez ogródek zwraca 
ich uwagę na to, że obcesowe wystąpienie Mlo- 
doczechów żle wpłynie na stosunek ich do Po- 
laków i klerykałów i że ostatni z nich zwła- 
szcza, wprost z nich są niezadowoleni. Obawia- 
my się jednakowoż, że przestroga nie na wiele 
się przyda. Wybór prezydenta lzby zawisły też 
jest od tego, czy kluby prawicy zgodzą się na 
radykalne środki przeciw obstrukcyi i obostrze- 
nie regulaminu. Dr. Kathrein miał bowiem wręcz 


Qjony, wiecznem będzie zarzewiem nieza- |tarnej komisyi prawicy co do sposobu zwalcza |oświadczyć, że się tak „nie bawi“. Formalne 
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Rocznik XVI. 


Prenumeratę przyjmują: 
anmiejncową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; małejnco- 


wa: Adminiatracya Nowej Raformy. — 
Rynku. — agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, Plae Maryacki, 2. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek- — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W 'T 
śle Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hassenetein & Vo 
zier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, *"erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
a. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — Hermanr 
doldachmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu 
olicite A. Lorette. directeur, Rua Caumartin, 61. 
(inseraty) przyjmuje Adminietracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pi- 
, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane pe 
30 oentów od wiersza za każdy raz, — Nekrologia po iò c:. od wiersza. — Giłłosy pu- 
błńczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (pr 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę l złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, 


Ogłoszenia 


smem (petit), za pierwszy raz 10 et. 


Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


armowie Józef Piez. — W Przemy- 


pie! cyrkulars6, 
a BO ct. ed 100 egzw. 


dla miejszowych prenumerat. Należytość uprasza się mapruód nadesłać przekazem pocztowym 


zatem rozstrzygnięcie zależy od klubów, które 
przed otwarciem Izby odbędą narady  (—s.) 


Z zaboru pruskiego. 


(Szkoły a duchowieństwo. — Ulgi w wydalaniu 
rosyjskich poddanych s Prus. — Z kroniki bie- 
żącej). 

Ze strony urzędowej wyrażono niedawno ży- 
czenie, aby wychowańcom przemysłowych i rol- 
niczych szkół uzupełniających dano lepsze re- 
ligijae wychowanie i aby w tym celu po- 
wołać duchowieństwo do odpowie- 
dniego współdziałania. Ponieważ jednak 
umieszczenie nauki religii w planie nauk szkół 
uzupełniających ma być niemożliwem (dla czego, 
nie rozumiemy), przeto umyślono sobie poprosić 
duchowieństwo, aby poza lekcyami planem prze- 
pisanemi, ile możności w lokalach szkół uzupeł- 
niajaych mogło oddziaływać na religijne wycho- 
wanie uczniów. W tym celu wydali ministrowie 
oświaty, rolnictwa i handlu rozporządzenie, aby 
duchownym na ich żądanie oddano do dyspozy- 
cyi lokale szkolne i żeby im ich pracę w wszelki 
możliwy sposób ułatwiano. 

Posener Ztg. dowiaduje się, że ks. arcybiskup 
Stablewaki postanowił zpropozycyitej 
nie skorzystać i odpowiedział odmownie 
ze względu na inne zajęcia duchowieństwa. — 
Dziennik Poznański podając powyższą wiado- 
mość na odpowiedzialność niemieckiego dzien- 
nika, nadmienia, że jakkolwiek pożądany byłby 
współudział duchowieństwa w szkołach przemy- 
słowych i rolniczych, to jednak w obecnych wa- 
runkach, kiedy każdy ksiądz polski narażony jest 
na systematyczne podejrzenie ze strony nagania- 
czy hakatyzmu, ten współodział duchowieństwa 
byłby nadzwyczaj trudny i przykry, zwłaszcza, 
że na naukę religii w rzeczonych szkołach wła- 
dze nie chcą wyznaczyć osobnych godzin w szkol- 
nym programie. 

W systemie wydalania rosyjskich pod- 
danych z Prus nastąpiło, jak donosi Germa- 
nia, pewne złagodzenie. W wielu wypadkach 
nietylko przedłużono pozwolenie ma pobyt w 
Niomezech o pół roku i o cały rok, ale nawet, 
jak na przykład w Kłajpedzie, cofnięto z roz 
porządzenia ministerstwa prawie wszystkie de- 
krety banicyjne. Nadmienić jednak trzeba, że 
ulga ta spotkała prawie wyłącznie żydów, od 
wielu lat mieszkających w Prusach, którzy na 
głym tym zwrotem są tem bardziej ucieszeni i 
zdziwieni, że dotychczas na wszystkie ich zaża- 
lenia i petycye odpowiadano odmownie. Ulgi te 
mają być wynikiem polepszenia się stosunków 
niemiecko-rosyjskich po wizycie cesarza Wilbel- 
ma w Petersburgu. Dziwna rzecz jednakże, że 
tylko żydzi z tej zmiany korzystają. 

Obywatel polski, p. Franciszek Bolt, wykupił 
z rąk niemieckich wieś Mąkownicę pod Witko- 
wem, obejmującą około 700 morgów dobrej ziemi. 

Prezes policyi w Poznaniu, v. Nathusius, u- 
stępnje ze swego stanowiska. Pisma polskie że- 
gnają go wzmiankami, iż na urzędzie swoim 
kierował się bezstronnością. 

W Poznaniu rozpoczęto budować tramwaj ele- 
ktryczny. Kładą obecnie szyny na placu Wilhel- 
mowskim. 

Wybory do sądu procederowego, do którego 
Polacy stawiają własnych kandydatów, po dzie- 
więciu z pracodawców i pracowników, odbędą 
się w poniedziałek doia 20 i środę 22 b. m. 


Z okazyi ostatniego pobytu ks. biskupa war- 
mińskiego w Ryjewie umieszczono przy wejściu 
do kaplicy między innemi powitalny napis pol- 
ski. Wójt rozkazał go zdjąć, a gdy zarząd ko- 
ścielny nie wypełnił tego rozkazu, kazał napis 
zdjąć przez sługę wójtowego. 

O powem „niebezpieczeństwie* dla Rzeszy 
niemieckiej donoszą bydgoskiemu Tageblattowi 
z powiatu chełmińskiego. Oto proboszcz kato- 
licki ks. Z. w Althausen (?) gromadził od pew- 
nego czasu dziatwę swej parafii w podobnym 
do parku ogrodzie- swej parafii, gdzie pewien 
mężczyzna uczył ją śpiewać pieśń polską: „Wi- 
sło moja, Wisło cała!* Ćwiczenia te powtórzono 
potem w Bieńkowku. Następnie urządzono 
zabawę ludową, na którą przymaszerowały i 
dzieci szkolne, śpiewając pieśni polskie. Niemcy 
okoliczni są tem postępowaniem podobno stra- 
sznie oburzeni i donieśli o tem wyższej władzy. 
Przesłuchiwania świadków już w toku. 


Brandes o carze Mikołaju Il. 


Znakomity krytyk duński umieścił w kopen- 
hagskiej Politiken następującą charakterystykę 
obecnego władcy Rosyi, którą w streszczeniu 
podajemy. 

Pan wielkiego i potężnego moearstwa — pi- 
sze Jerzy Brandes — ożywiony jest najle- 
pszemi chęciami. Ma on wszelkie powody do sta- 
rania się o szczęście swoich poddanych i stwa- 
rzania , o ile się da, potrzebnych kn temu wa- 
runków. Pomimo całego jednak blasku, jaki go 
otacza, jest śmiertelnym i jako taki podlegać 
musi rozmaitym warunkom, wywierającym wpływ 
na losy ludzkie. Choć jest z tytułn samowładcą, 
niezawisłym nie jest wcale. Osobiście zyskuje 
sobie sympatye wszystkich go otaczających przez 
sympatyczne i grzeczne obejście. 

Wszyscy otaczający cara Mikołaja, a nawet 
ci, którzy stykają się z nim tylko przypadko- 
wo, odnoszą“ wrażenie , iż jego sposób działania 
i zapatrywania ma wybitną cechę braku decy- 
zyi i stanowczości. Tak np. równocześnie ze 
swojem wstąpieniem na tron odwołał general- 
gubernatora Finlandyi, a po dziś dzień nie mógł 
się zdecydować na wybór jego następcy. Nikt 
nie wątpi, że posiada on najlepsze chęci usu- 
nięcia najrozmaitszych nadużyć, powstałych za 
rządów jego ojca, lecz te dobre chęci okazuje 
nieraz w dziwny sposób. Gdy wstąpił na tron, 
zgłosiła się deputacya z Helsingforsu z życzenia- 
mi. Deputacyi tej car oficyalnie przyjąć nie 
chciał, rozkazał jedńak, aby bocznem wejściem 
wprowadzuno ją do jego prywatnego gabinetu, 
gdzie przyjąwszy ją w sposób nader łaskawy, 
zapewnił o swych najlepszych zamiarach wzglę- 
dem Finlandyi. Ponieważ jednak żądał dyskre- 
cyi od członków deputacyi, nabrali oni przeko-” 
nania, iż car obawia się, aby jego najbliższe 
otoczenie, żyjące tradycyami Aleksandra III., 
nie dowiedziało się zawcześnie o jego zamia- 
rach. 

Ten brak decyzyi w postanowieniach, wycho- 
dzących od tronu, przypisują koła dworskie tej 
okoliczności, że Mikołaj II. znalazł się w po- 
środku między dwiema, równy wpływ na niego 
wywierającemi kobietami, przy czem słyszeć 
można sarkastyczną uwagę, że, jeśli niedobrze 
jest, gdy mężczyznę wodzi za nos jedna ko- 
bieta, to tem gorzej, gdy dwie równocześnie 
nim rządzą. Jedną z tych kobiet jest jego ma- 
tka, drugą — żona. Obie te „wysoko postawio- 
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WARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. 


v Bystawy zbiorowe weszły teraz stanowczo 
Dde; nie mija prawie miesiąc, abyśmy nie 
Ml jl całego szeregu prac któregoś Z naszych 
M T przyczem zdarza się często, że ilość 
th wystawionych nie jest w stanie podnieść 
a ę rtości. Publiczność zaś nasza ma już sąd 
Yie wyrobiony, że samą liczbą płócien za- 
toa OWać jej tradno, a więc niewiadomo, co 
"an: skłaniać niektórych artystów do produko- 
a A gię z taką masą robót naraz, świadczą- 
tig chyba o tem tylko, że łatwiej jest zrobić 
TW e żle, niż mało, a dobrze. , 
Ryn rodzaju uwagi nasuwają się, gdy pa- 
LIN na kilkanaście płócien p. Austena, 
Wi ych jedno jest słabszem od drugiego. 
dda dzie każda „nieustająca“ wystawa jest 
jep 0 gospody, w której znajduje każdy, 
kaj więcej, przyzwoity pasażer przytułek, je- 
M wolno powątpiewać, aby znalazło się 
wystaw, które chciałyby „ozdobić* swe 
tego rodzaju malowidłem, jak „Poranna 
IE: Dzisiejsze pojęcia o sztuce uprawniają 
"haps dzie malarza do użytkowania każdego 
Å Z życia codziennego, choćby był jak naj- 
tin. śliskim, jednakże pod jednym warun- 
ię Ev zalety doskonałej techniki były w sta- 
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| se studynm, a nie pamiętał o niej także 
Wór dwóch innych — noszących tytuły: „Na 


job, i „Marzenia dziewicze”. Małe studya 
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zowe tego malarza posiadają o wiele 


an A, zapomniał o tej zasadzie, malując 


pon zalet i byłyby nawet wcale interesujące, 
gdyby nie to, że przeważnie kwitnąca gryka 
służy im za temat i że pod każdem dotknięciem 
pendzla spostrzega się brak szczerości w odtwa- 
rzaniu natury, naginanej do artystycznych pojęć, 
przyjętych przez autora u priori, a to w duchu 
malarstwa ostatnich czasów. 

Po obejrzeniu powyższych malowideł, oko 
z przyjemnością spoczywa na dużym obrazie 
p. Kniera — „Na poddaszu“. Nie jestto wpraw- 
dzie kompozycya oryginalna, podobnych bowiem 
setki, jeśli nie tysiące, każdy interesujący się 
malarstwem już oglądał, ani technika nie od- 
znacza się czemś nadzwyczajnem, — jednakże 
całość podobać się musi. Przyczyna tego nieza- 
przeczonego uznania, jakie ten obraz u wszyst- 
kich znajduje, leży w tem, że autor nie spuścił 
jednej rzeczy z oka, malując go — prawdy. 
Chora dziewczynka, leżąca w gorączce na tem 
biednem łóżeczku wśród murów biednego pod 
dasza, matka jej strapiona, lekarz wreszcie, któ- 
rego ruch wybornie schwycony w czasie zapi- 
sywania recepty, zda się tłómaczyć całą grozę 
sytuacyi, wraz z otoczeniem, jasno mówiącem 
o smutLem położeniu tych biedaczek — wszystko 
to jest tak prawdziwem i prostem, że myśl prze- 
nosi się mimowoli na owo poddasze i że staje- 
my się świadkami naocznymi jednej z takich 
cichych tragedyj życiowych, w jakie obfituje każde 
miasto współczesne. Za to jednak przyznać na- 
leży, że pan K. nie jest wcale „postępowym“ 
malarzem, uważa bowiem, że rysunek jest skła- 
dową, a nieodzowną częścią malarstwa, a pod 
względem kolorystycznym nie lubuje się w bar- 
wach ultramarynowych i fioletowych, owszem 
maluje twarz ludzką tak, jak ona dla oka każdego 
o zdrowym wzroku człowieka wygląda. Jestto 
naturalnie błąd kardynalny w przekonaniu na- 


szych „najmłodszych*, ceniących wyżej manierę, |razie nie taki, z jakim wystąpił p. Axento- 


niż naturę. Jednakże możnaby każdemu z EET wystawiając „Studyum niewiasty“. — 


pogratulować, gdyby podobny obraz, jak pan K., 
który niestety nie jest Polakiem, namalował, 
mógłby być przynajmniej pewnym wówczas, że 
praca jego przez szerokie warstwy publiczności 
inteligentnej zrozumianą, uznaną i ocenioną bę- 
dzie, a to jest, bądź jak bądź, ostatecznym ce- 
lem każdego artysty. 

Zdarza się często, że poeta, lub muzyk, a 
najczęściej aktor, nie umie zachować granie, 
które stawia czas, ten nieubłagany niszczyciel 
wszystkiego, i poza te granice przedłużyć się 
stara swą działalność, dochodząc przytem — 
ma się rozumieć — do rezultatów zupełnie u- 
jemnych. Rzadziej spotykamy coś podobnego u 
malarzy, lub rzeźbiarzy, którym przyroda po- 
zwala dłużej, niż innym artystom uprawiać swój 
zawód. Ponieważ jednak podlegają oni wogóle 
tym samym prawom, co i inni ludzie, nie 
dziwnego, że spotyka się takich zasłużunych 
n. p. malarzy, jak p. Gerson, którzy w sto- 
sownyrm czasie nie powstrzymali swej produkcyi 
artystycznej, na czem ich własna reputacya ar 
tystyczna, a wogóle biorąc, malarstwo nasze, 
skorzystaćby jedynie mogły. Te prace pana G., 
które są obecnie w naszym sałonie wystawione, 
a mianowicie „Kupała* i „Siostry“, dowodzą 
wymownie, że ich twórca powinien przejść w 
zasłużony stan spoczynku. — Trudno wpraw- 
dzie wymagać, aby ktoś, co był lat temu pięć- 
dziesiąt pionierem naszego malarstwa, mógł dziś 
jeszcze z młodymi iść w zawody, życzyć sobie 
jednak wolno, aby jego prace znajdowały się 
raczej w Muzeum narodowem, niż na Wysta 
wie, której zadaniem jest wykazywać dorobek 
artystyczny ma polu sztuki w ostatnich cza- 
sach. 

Jeśli mamy na myśli dorobek, to w każdym 


Studyum to stwierdza starą makaymę, że nie 
ma reguły bez wyjątków, i że nawet na Rusi, 
słynącej z ładnych kobiet, można spotkać brzyd- 
kie, z twarzami bez wyrazu, a które są jeszcze 
brzydsze, jeśli je brzydko namalowano. 

P. Piątkowski, malarz, odznaczający się 
dawniej zarówno oryginalnością pomysłów, jak 
i słabą techniką, przysłał po długiej przerwie 
rzecz, która opinię o jego uzdolnieniu artysty- 
cznem znacznie podnieść musi w Krakowie. — 
Jest nią „Portret mężczyzny”, namalowany w 
szaro - zielonkawym tonie, narysowany bardzo 
śmiało, jeśli nie poprawnie, a robiący wrażenie 
wyrobionego zgrabnie na dany temat ćwiczenia. 
Widząc pewną wirtuczyę pana P. w używaniu, 
oczywiście z nmysłu, ograniczonej liczby barw, 
chciałoby się oglądać jego inne prace, w któ- 
rych użyłby całej gamy kolorów, będących w 
rozporządzeniu każdego malarza. 

Pastelowy „Portret mężczyzny* p. Łem pi- 
ckiej, o której mieliśmy sposobność już pi- 
sać, podnosząc wysokie zalety jej talentu, sta- 
nowi potwierdzenie naszego, poprzednio wypo- 
wiedzianego zdania, i zapowiada w niej malar- 
kę pierwszorzędną, podobnie jak mała akwa- 
relka p. Janowskiego, zatytułowana „Stu- 
dyum chłopów*, wykazuje, że każdy rodzaj 
techniki, temu twórcy panoramy Tatrzańskiej i 
wybornemu pasteliście, daje pole do okazania 
swego uzdolnienia i umiejętności. 

P. Jaroszyński namalował bardzo ładny 
krajobraz w swoim „Powrocie z polowania“, co 
tem bardziej zastanowienia jest godnem, że w 
dawniejszych kompozycyach kładł główną wa- 
gę na sceny rodzajowe, które, nawiasem mó 
wiąc, bywały dość słabe. I tym razem także. 


krajobraz o wielu delikatnych, z natury podpa- 
trzonych tonach, szczególniej na ostatnich pla- 
nach, jest wyborny. 

Specyalnością p. Bruzdowicza są pejza- 
Że, nie ożywione żadną postacią ludzką, do któ- 
rych czerpie tematy przeważnie z równin ma- 
zowieckich, samych w sobie monotonnych, a 
więc i nudnych. Utalentowany ten artysta po- 
trafi przecież siłą doskonałej obserwacyi z naj- 
pospolitszego tematu stworzyć bardzo ładny ob- 
razek, czego jeden raz więcej dowodzi jego te- 
raz wystawiony „Widok zimowy“. 

Interesującym jest „Widok ruin zamku ten- 
czyhskiego*, namalowany przez p. Wodzi- 
nowskiego, więcej jednak, jako dokument, 
przechowujący pamięci potomnych jeden z za- 
bytków naszej przeszłości, niż jako dzieło sztu- 
ki. U wytrawnego na tyle malarza, jak p. W., 
spodziewać się zawsze wypada mniej surowi- 
zny w kolorze, a więcej szczęśliwie dobranego 
oświetlenia i wyboru punktu, z którego tak 
malowniczą miejscowość, jak zamek tenczyń- 
ski, przenosił na płótno. 

Jednym z tych malarzy, który skromną, bo 
ograniczoną na niewielkie rysunki i akwarele, 
pracą potrafił zdobyć sobie znaczne sympatye u 
wszystkich, eo interesują się sztuką, jest p. Po- 
ciecha. Jego znakomite portrety kredkowe, 
z któremi spotykamy się teraz, niestety, bardzo 
rzadko, podobnie jak i krajobrazy, malowane i 
rysowane nieraz aż nazbyt Śmiało, noszą na 
sobie wybitną cechę indywidualności, jaką spo- 
strzedz można i w „Drodze do wsi* i w „Pu- 
stelniku*. 

Rysunkowi poświęcają się także p. Deskur 
ip. Podlewska. Pierwszy zadał sobie trud 
zrobienia „Pięciu rysunków“ ilustrujących baśń 
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ne* kobiety przedstawiają dwa zupełnie różne 


obozy. Carowa-wdowa uchodzi w Rosyi za wcie-| wystarczającem; wierz mi pan na słowo, opór 


lenie idei Aleksandra IlI., jest nawskróś kon- 
serwatystką i zwolenniczką reakcyi, wielbicielką 
cerkwi prawosławnej, nieprzyjaciołką ruchu fe- 
ministycznego wśród kobiet rosyjskich. Jej też 
przypisują nienawiść do Niemców i znaczny 
wpływ na przyjście do skutku przymierza fran- 
eusko-rosyjskiego. Młoda carowa przeciwnie u- 
chodzi za przedstawicielkę idei liberalnych. 
W Rosyi cieszy się wielką sympatyą szerokich 
warstw, a na dworze jest dotąd zupełnie odoso- 
bnioną. 

Z biegiem czasu carowa-żona nabywa coraz 
większego wpływu na swego męża, który je- 
szcze niedawno temu szedł wyłącznie za rada- 
mi swej matki, a który teraz ulega osobistemu 
urokowi swej żony. Sfery dworskie pamiętają 
dobrze jej opór, gdy ją zmuszano do przyjęcia 
prawosławia, i że nie dała. się powtórnie o- 
chrzeić, ani też nie odwołała swej dawniejszej 
wiary. Wtajemniczeni twierdzą, że jest to ko- 
bieta o dużym, wrodzonym rozsądku, że dąży 
do osiągnięcia władzy, że przynajmniej wzglę 
dnie przychylną jest myśli o niejakiej niezawi- 
słości Królestwa Polskiego i Finlandyi, 
że chętnie widziałaby poszanowanie wolności 
sumienia — jednem słowem, że jest zwolenni- 
czką zachodnio-europejskiej kultury. Nie mając 
wielkiej sympatyi dla francuszczyzny, a nie 
mogąc języka niemieckiego zrobić dworskim, 
wprowadziła w użycie na ' AR język angiel- 
ski, ku wielkiemu utrapienfu niektórych dwo- 
raków, zmuszonych teraz na stare lata na gwałt 
brać lekcye tego języka. Nie lubiące Francuzów, 
niewiele sobie robi z przymierza z nimi, za 
wiele jednak posiada taktu, aby to wyraźnie 
miała okazywać. — W tych zapatrywaniach na 
sojusz francusko rosyjski spotyka się ona z gar- 
stką prawdziwej arystokracyi duchowej 
rosyjskiej, która jest niejako duszą wielkiego 
carstwa, a która zupełnie obojętnie patrzy na 
płaszczącą się Francyę, czasem nawet z niechę- 
cią. Ludzie ci pragną dla swego kraju w pierw- 
szej linii nie systemu parlamentarnego, lecz de- 
centralizacyi, a tej przykładu Francya dać im 
nie może. Wiedzą oni dobrze, że sojusz z Fran- 
cyą nie ma żadnego znaczenia dla wewnętrzne- 
go życia Rosyi, choćby nieraz jeszcze powtó- 
rzyć się miał komiczny widok cara, słuchające- 
go, w postawie stojącej, Marsylianki. 

Liberali rosyjscy najmocniej są przekonani, 
że system rządów Aleksandra III jest to rodzaj 
piramidy, wierzchołkiem wbitej w ziemię, za- 
tem nie wątpią, że system ten runąć musi. — 
Tymi, co starają się podtrzymać ową piramidę, 
są w pierwszej linii czynownicy w liczbie 
100.000, rządzący de facto Rosyą od czasów 
Piotra Wielkiego. Ta gromada urzędników skła- 
da się z ludzi, pragnących za wszelką cenę się 
wzbogacić, szybko awansować i tyranizować 
wszystkich, ci zatem ludzie pracują gorliwie 
nad utrzymaniem wszystkich nadużyć, stano- 
wiąc często zaporę, której przełamać niepodo- 
bna. 

„Pewien wysoki urzędnik — pisze Bran- 
des — opowiadał mi następujące zdarzenie: 
W drodze urzędowej otrzymałem z Króle- 
stwa Polskiego ogromną ilość skarg, naj- 
zupełniej usprawiedliwionych. Były tam skargi 
na grubiaństwa, popełniane na granicy, na do- 
kuczliwości, wyrządzane ludziom, biorącym u- 
dział w nabożeństwie katolickiem, na głupie 
prześladowania za używanie języka polskiego 
w miejscach publicznych i t. d. — Rzecz była 
tak prosta i jasna, że postanowiłem z tem wszy- 
stkiem udać się do ks. Łobanowa. I cóż pan 
myślisz, co od niego usłyszałem? Książę, szybko 
przejrzawszy papiery, powstał gwałtownie ze 
stołka, załamał ręce i zawołał: 

„— Ależ, na miłość boską! po co z tem 
wszystkiem przychodzisz pan do mnie? Nie 
możesz pan wątpić, że zgadzam się z panem, 
iż to wszystko jest głupotą i niepotrzebnem 
barbarzyństwem! Jednakże poradzić nic nie mo- 
żemy! Zapewniam pana słowem honoru, że w 
tej całej sprawie nie miałbym jednego człowie- 
ka za sobą — wyjąwszy cara. — Nie! tu 
nie da się nie zrobić! 

„Gdy próbowałem przekonać go, że wola, 
zapatrywanie i poparcie carskie mogłyby mieć 
w tym razie wielkie znaczenie, książę potrzą- 
snął głową, wzruszył ramionami i rzekł, nie tłó- 
macząc się bliżej: 


„— To, co ja miałbym za sobą, byłoby nie- 


jest nie do zwalczenia!* - 
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Z obozu socyalistów niemieckich. 


Zarząd socyalno-demokratycznej 
partyi w Niemczech wydał, jak każdego 
roku, sprawozdanie roczne z działalności stron- 
nictwa. Nabiera ono tem większego znaczenia 
wobec mającego się odbyć wiecu socyalistyczne- 
go w Hamburgu. Ze sprawozdania wynika, 
że w akeyi socyalistów nastąpił poniekąd chwi- 
lowy zastój. Zarząd żali się na wstępie, że cho- 
ciaż socyalisci w pojedynczych miejscowościach 
i okręgach wyborczych okazywali niemałą ży- 
wotność, nie zawsze jednakże starali się o utrzy- 
manie należytej łączności z zarządem stronni- 
ctwa i o ścisłe zastosowanie się do jegu wska- 
zówek. Nieznaczna tylko część mężów zaufania 
zastosowała się do uchwały wiecu gotaj- 
skiego, według której mężowie zaufania po 
szczególnych miejscowości obowiązani są przy- 
najmniej raz do roku zdawać sprawę z położe- 
nia stronnictwa i z ważniejszych zdarzeń stron- 
nietwa dotyczących. 

Do przyszłych wyborów parlamentarnych par- 
tya socyalistyczna, jak mówi sprawozdanie, jest 
już zupełnie uzbrojoną. Kampania może się roz- 
począć każdej chwili. Zamach rządu przeciwko 
prawu zgromadzania i stowarzyszania się do- 
starczył stronnietwu socyalistycznemu obfitego i 
wdzięcznego materyału do agitacyi. Mówiąc o 
wyborach uzupełniających do parlameniu, spra- 
wozdawca wspomina o wyborze w Wiesba- 
denie, jako o klęste partyi socyalistycznej; 
przyczem wzywa socyalistów do utworzenia ści- 
śle przeprowadzonej organizacyi politycznej. 

Jak i pierwej, zarząd partyi socyalistycznej 
zwrcaca szczególną uwagę na wybory gminne i 
zaznacza przyrost reprezentacyi socyalistycznej 
w wielu radach gminnych. 

O ruchu niemieckiej prasy peryodycznej, po- 
święconej propagandzie socyalizmu, zarząd infor- 
muje czytelników za pomocą porównawczej ta- 
blicy statystycznej. Dowiadujemy się z niej, że 
liczba gazet politycznych, w porównaniu z prze- 
szłym rokiem, spadła z 73 na 69; natomiast 
liczba fachowych pism robotniczych podniosła 
się z 50 pa 55. Sprawozdawca zaznacza, że 
taka zmiana stosunku leży w interesie stron- 
nictwa socyalistycznego. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w docho- 
dach zwyżkę w kwocie 4.349 mk., ale obok 
tego powiększenie się wydatków wynosi 52.971 
mk.; szczególnie na podtrzymanie prasy socyali- 
stycznej wydano znaczne sumy. W rubryce do- 
chodów obok procentów, kouta pożyczek i nad- 
wyżki % wydawnictwa dziennika Vorwärts, wy- 
mienione są ogólne dochody w kwocie 
181.245 mk. W rubryce wydatków wymienione 
są między innemi następujące kwoty: 10.819 mk. 
na zapomogi, 59.425 mk. na ogólną agitacyę, 
27.029 mk. na koszta wyborów parlamentar- 
nych, 14.618 mk. na koszta administacyi, mk. 
94.234 na podtrzymanie prasy socyalistycznej. 

W końcu sprawozdanie wylicza wypadki ści- 
gania sądowego i wyroki wydane na socyali- 
stów, przyczem wykazuje, że z liczby bardzo 
wielu w ubiegłym roku zasądzeń za obrazę 
majestatu tylko siedm z nich przypada na sycya- 
listów. 


KRONIKA. 
Kraków, 15 września. 


Pamięci Asnyka poświęciło także Czasopismo 
akademickie (Lwów) gorące wyrazy wspomnienia. 
Pięknie napisany artykuł kończy się następującym 
ustępem : 

„Nie ograniczył się jedynie twórczością poety- 
cką — jako poseł, jako radny miasta Krakowa, 
jako założyciel i prezes Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej“, rozwijał wszędzie swą pożyteczną działal- 
ność, zyskując sobie tak wielką nienawiść u prze- 
ciwników politycznych, Że nie zdołała ona zupeł- 
nie umilknąć nawet w tej chwili, kiedy poeta zstą- 
pił już do krainy cieniów, a naród z czcią składał 
Jego zwłoki w grobie zasłużonych na Skałce. 


rowie powiedzieć, wraz z owym obywatelem, 
który cesarzowi Augustowi uczonego ptaka chciał 
ofiarować: Oleum et operam perdidi !... 


Rzeczy- | noszącej 


Z obowiązku sprawozdawczego wspomnieć 
wypada o znacznej ilości, bo aż 84 sztuk wy- 
wystawie „Szkiców* pendzla $. p. 


wiście tyle trudu i czasu, ile p. D. włożył |Chlebowskiego. Są to przeważnie drobniu- 


w wykonanie tych rysunków piórkiem i tuszem, 
podziwiać należy, zarówno, jak i jego erudycyę 
na polu architektury indyjskiej, rezuliat jednak 
wcale uie odpowiedział tym wysiłkom. Są to 
rzeczy „robione“, gdzie z pracą i sui generis in- 
teligencyą mie idzie w parze uzdolnienie, bez 
którego nie można być artystą. To samo pra- 
wie można powiedzieć o „bortrecie Asnyka“, 
w którym panna P., osiągnąwszy przez sta- 
ranny rysunek, że się tak wyrazimy „literalne* 
podobieństwo rysów zmarłego poety, nie były 
w możności dania im tego wyraza, jakim za 
życia ożywiało je natchnienie poetyckie i wy- 
soka inteligencya, oparta na głębokiej refleksyi. 
Ludzie, wyrastający ponad zwykłą miarę, opła- 
cają między innemi tem także swą wyższość, 
że współcześni i potomui krytycy, malarze i 
rzeżbiarze bardzo chętnie obierają sobie ich 
osobistość za temat swych produkcyj litera- 


eko -artystyczuych. Podobnego losu nie mógł|nedyktowicza, 


uniknąć także El..y, eo stanowi jeden dowód 
więcej, jak był popularnym w naszem społe 
czeństwie. 

Z wielkiem zadowoleniem przychodzi spra- 


tkie notatki, które dla znających prace wielce 
utalentowanego, a jeszcze więcej pracowitego 
nieboszczyka, nic nowego w sobie nie mieszczą, a 
nieznającym jego olbrzymiej produkeyi arty- 
stycznej, żadnego o niej wyobrażenia dać nie 
mogą. W każdym razie zwrócić należy uwagę 
na niektóre szkice, będące prawdziwemi pereł- 
kami, jak n. p. „Bazar w Stambule“, lub 
„Z Konstantynopola“, a także na rzeczy skąd- 
inąd wielce interesujące, jak „Chronologia 
sułtanów", „Scena w karczmie ukraińskiej przed 
rokie 1663* i „Przegląd kozaków sułtańskich*, 
albo też na rozmaite typy ze wschodu, oddane 
z niezmierną dokładnością, popartą gruntowną 
znajomością tamtejszych stosunków etnografi- 
cznych. 

Wróg każdego dziennikarza — brak miej- 
sca — nie pozwala nam bliżej omówić wielu 
innych prac, jak doskonałego rysunku p. Be- 
noszącego tytuł wielce 
aktualny, przynajmniej w Galicyi, „Resztki la- 
su na sprzedaż“, p. Czajkowskiego bar- 
dzo dobrego krajobrazu, nazwanego „Cmenta- 
rzem Żydowskim“, p. Szczepańskiego 


wozdawcy zanotować nowy, bardzo korzystoy |z dużem poczuciem koloru namalowanego „Wi- 


zwrot w twórczcści p. Tondosa, którego do- 
wodzą jego dwie ostatnie akwarelle, najwi- 
doczniej malowane z natury, a mianowicie: 
„Wejście do katedry na Wawelu* i „Motyw 
z Wawelu“. Dawny a znakomity artysta, utrwa- 
lający ku pamięci potomnych zabytki naszego 
grodu, niszczone nietylko przez czas, ale także 
przez nieumiejętne restauracye, mimo całej gro- 
mady tak zwanych konserwatorów, daje się 
poznać z tych akwaielli, należących do jedy- 
nych rzadkich prac w tym rodzaju. 


doku z Placu Sw. Ducha“, a w końcu jedynej 
rzeżby, jaka w ostatnim czasie pojawiła się na 
Wystawie, to jest popiersia gipsowego, modelo- 
wanego przez p. Gersonównę, zatytułowa- 
nego przez autorkę: „Spiącą niewiastą*. Co do 
prac wymienionych mamy nadzieję, że uda się 
nam o nich w najbliższem sprawozdaniu sze- 
rzej pomówić. Józef Trepka. 


| z W 


NOWA REFORMA. 


„W miarę, jak będzie ginęła owa coraz bardziej 
alejąca garstka egoistów politycznych, jadem nie 
mawiści, złości i deprawacyi zatruwająca atmosferę 
naszego życia zbiorowego, znikuą również i owe 
ujemne sądy, któremi zmącono wysoki nastrój dni 
ostatnich. Młodzież zaś będzie zawsze rozczytywała 
się w Jego poezyach i będzie się niemi krzepiła — 
„młodzi rycerze* wdzięczni Mu będą za błogosła- 
wieństwo, dane im imieniem „ustępujących pokoleń* 
i będa pamiętali, że oni są „narodowego długu 
spadkobierce*, 

W szkole analfabetów rozpoczyna się rok szkol 
ny i nauka jutro w niedzielę dnia 19 września br. 
o godzinie 2 po południu. Mający chęć korzystania 
z nauki w tej szkole, mogą jeszcze uzyskać przy 
jęcie. Pożądanem byłoby, aby wszyscy, którym 
oświata ludu na sercu leży, nieumiejących czytać 
i pisać zachęcali do licznego uczęszczania do rze- 
czonej szkoły. 

W sprawie wiecu lekarzy galicyjskich Prze- 
glad Lekarski zamieszeza następujące pismo : 

„Na zapytanie, uczynione prywatnie, a nawet 
poruszone w jednym z tutejszych dzienników (w No- 
wej Reformie), pospieszamy z wyjaśnieniem, że co 
do projektowanego wiecu lekarzy galicyjskich od- 
nieśliśmy się jeszcze w maju b. r. do Izby lekar- 
skiej lwowskiej i krakowskiej. 

„Obie nasze Izby uznały potrzebę zwołania ogól- 
nego wiecu lekarzy i przyrzekły w tej sprawie 
podjąć inicyatywę. Wobec tego komitet, wybrany 
swego czasn przez grono lekarzy, czuje się zwol 
nionym od dalszych zabiegów w sprawie wiecu le- 
karskiego, a zająłby się sam jego zwołaniem tylko 
w takim razie, gdyby obietnica Izb lekarskich speł- 
zła na niczem, i gdyby znaczna część lekarzy 
do tego komitet przynagliła i upoważniła, Za ko- 
mitet: Dr. Mikołajski, Dr. Langie*. 

W stanie zdrowia ks. kardynała Sembratowi- 
cza zaszło pogorszenie; wystąpiło zapalenie płue 
po Stronie prawej. 

Wiadomości osobiste, Onegdaj bawił w naszem 
mieście zaszczytnie znany neurolog, profesor ber- 
liński dr. Mendel, który w przejeździe z Mo 
skwy zatrzymał się u swojego byłego asystenta 
i specyalisty chorób nerwowych, dra Nartow- 
skiego. 

Inspektor przemysłowy, p. Nawratil, przybył 
do Krakowa. 

Personal operetki w gmachu policyi. Ostatnie, 
nadprogramowe i pożegnalne przedstawienie teatru 
letniego odbyło się wczeraj w gmachu policyi pod 
zamkiem, w biurze p. nadkomisarza Swolkiena. 
Cała trupa, soliści i chóry, pod osobistem kierow- 
nictwem wszystkich dyrektorów, wystąpiła w sztu 
ce zaimprowizowanej, nawet bez udziału suflera. 
Jak wiadomo, benefisowe przedstawienie na dochód 
chóru zostało zerwane. Powodem były spory finan- 
sowej natury, jak pensya i zaliczki. Podczas gdy 
dyrekcya była zdania, iż artyści „nadbrali* gaże, 
to artyści znowu wystąpili z pretensyami o „re- 
sztę*. Ostatecznie p. nadkomisarz Swolkien zmuszo 
ny był objąć funkcyę reżysera i z ołówkiem i ka- 
lendarzem w ręku przerobić wszystkie „kwestye*. 
Okazały się różnice w obliczeniach obu stron, w re- 
zultacie dla artystów korzystne, chociaż nie w tym 
stopniu, jak sobie likwidowali. Parugodzinne przed 
stawienie zakończyło się około godziny 8 wieczo- 
rem. Brakowało tylko wesołych kupletów i własnej 
orkiestry z Nowego Bolesławia. j 

Niedoszły koncert. Dystyngowana pani, zban- 
kratowana hrabina węgierska, Matylda Schmettow, 
zjechała do naszego grodu, aby melomanów kra- 
krakowskich uraczyć koncertem. Pani ta grywa na 
fortepianie. W towarzystwie jej bawi p. Ernest 
Martitz, były członek „armii zbawienia*, a obecnie 
impressario i narzeczony pani brabiny. Ona ma lat 
60, on 25, Koncert zapowiedziano na dzień 4 pa- 
ździernika w sali Johnów, wydrukowano bilety i 
sprzedawano po cenie od 1 do 5 złr. Niezwykła 
ciekawość organów bezpieczeństwa publicznego po- 
łożyła jednak kres tym artystycznym projektom, 
Uchylono niedyskretnie zasłony pokrywającej prze- 
szłość pani hrabiny i skonstatowano, że pani ta 
ma rozmaite grzeszki na sumieniu. Podobne zapo- 
wiedzi koncertów i inne nieładne historye urządza- 
ła ona w Berlinie, Wrocławiu, Blankenberghe itd., 
a nie zawsze z aprobatą władzy, eo ją narażało na 
nieprzyjemne nieporozumienia. Również hoteliści i 
restanratorzy w miastach tych mają do niej pre- 
iensye. Jednem stowem polieya czuła się powoła- 
ną do zaopiekowania się artystyczną parą, która 
obecnie zajmuje apartamenta w hotelu... „pod te- 
legrafem*. 

Z kroniki policyjnej. Dziś w nocy, w cegielni 
na Kapelance, za Zakrzówkiem, aresztowano trzech 
niebezpiecznych złodziei: Stan. Paździerę, Jędrzeja 
Ligotkę i Józefa Grochola, którzy ścigani byli za 
kilka kradzieży z włamaniem się. — Stan. Ciocb, 
służący w handlu Drobnera, aresztowany został pod 
zarzutem sprzeniewierzenia kilkudziesięciu złr, na 
szkodę swego chlebodawcy. — Obława policyjna, 
dokonana w nocy z piątku na sobotę, sprowadziła 
90 podejrzanych indywiduów do aresztów policyj- 
nych. 

Podkop na ul. Lubicz. Roboty koło podkopu 
kolejowego posunęły się znacznie, Mury oporowe 
po obu stronach drogi eą na ukończeniu. Rozpo: 
częto już ustawianie balustrad żelaznych ze słupa- 
mi z kamienia piaskowego. Zupełnego ukończenia 
spodziewać się można dopiero pod koniec paździer 
nika, poczem rozpocznie się brukowanie ulicy pod- 
kopu, co zajmie ze dwa tygodnie czasu. Zacbodzi 
zatem obawa, aby mrozy nie przeszkodziły budo 
wie bruku, eo byłoby fatalnem i spowodowałoby 
przerwę i znaczne opóźnienie. 

Okazuje się, że roboty zaczęte zostały za późno, 
a jest rzeczą władz starać się, aby zwłoki nie było 
i aby jedna z wielu plag krakowskich raz wreszcie 
zniknęła z widowni. 

0 klinikach krakowskich organ krak, Tow. le 
karskiego pisze: „Za 2 tygodnie kliniki krakow- 
skie zapełnia się chorymi, a aule kliniczne słucha- 
czami. Pomimo tak już bliskiego terminu, nietylko 
nie przystąpiono w tych zakładach do koniecznych 
napraw, lecz nie rozpoczęto nawet zwykłego oczy- 
szczania po całerocznem używaniu sal i budynków, 
Zdaje się, że austryacka zasada: festina lenie, na 
naszym polskim gruncie przeobraziła się drogą 
wstecznej ewolucyi w maksymę: inertia sapientia“. 

Szkoły średnie w Galicyi. W bieżący m ro- 
ku szkolnym w Galicyi zapisało się do szkół šre 
dnich o 753 uczniów więcej, aniżeli w roku ubie- 
głym. Bardzo dodatnio przedstawia s'ę przyrost 
uczniów w szkołach realnych. Podczas, gdy 
w roku 1895/96 przyrost uezniów w szkołach real 
nych wynosił 9%, w roku przeszłym wynosił on 


już 20%, w tym zaś roku 38”, ogólnego przyro- 


Kraków, 19 Września 1897. 


stu. W całej Galicyi zapisało się do szkół średnich 
16.645 uczniów ; do tej liczby nie jest wliczone 
jędnak jeszcze gimnazyum chyrowskie. Do szkoły 
realnej we Lwowie zapisało się 98 uczniów więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym, w Krakowie więcej 17. 
Co do gimnazyów lwowskich, to w akademickiem 
przyrost tegoroczny wynosi 32, w niemieckiem uby- 
tek 5, w Franciszka Józefa przyrost 57, w IV tem 
ubytek 76, w Vtem ubytek 25 uczniów. Cztery 
klasy, utworzone w tym roku jako filialne przy 
gimnazyum Franciszka Józefa, są zaczątkiem nowe- 
go gimnazyum we Lwowie, prócz tego jest już za 
decydowanem jedno nowe gimnazyum we Lwowie, 
mające powstać z gimnazyum IV go. 

W szkołach Średnich w Krakowie panuje 
przepełnienie, utrudniające w najwyższym stopniu 
prawidłowy bieg nauki. W szkole realnej np. jest 
obecnie 730 uczniów (w roku ubiegłym było 686), 
których pomieszczono w 15 oddziałach. Oddziały 
pierwszej klasy liczą ponad 60 uczniów, w oddzia- 
łaci. klasy trzeciej liczba uczniów dochodzi do 70. 
Pięknie wyglądać będzie nauka w tych klasach! 
Dodać jeszcze należy, że w wielu szkołach średnich 
dotąd brakuje sił nauczycielskich. Cóż na to p. Bo 
brzyński ? 

. W procesie o oszustwo przeciw Wolfowi Brom- 
bergerowi, resztę wczorajszej i dzisiejszej porannej 
rozprawy zajęły zeznania świadków, które były 
zgodne z śledztwem , a potwierdziły zarzuty aktu 
oskarżenia, Po wywodach prokuratora i obrońcy, 
oskarżony, przyrzekając poprawę, prosił o łagodny 
wymiar kary. Na trzy pytania główne, dotyczące 
oszustwa, popełnionego na szkodę Maiznera , Bal 
bana i Posera, oraz pytanie w kierunku wykrocze 
nia, popełnionego przez przybranie fałszywych na- 
zwisk, odpowiedziała ława przysięgłych 12 głosami 
tak, również zaś 12 gł sami zaprzeczyła , jakoby 
popełnianie oszustw przeszło n oskarżonego w zwy 
czaj. Na podstawie tego werdyktu trybnnał uznał 
Bromberga winnym zbrodni z § 202 i 208 u. k., 
oraz przekroczenia z $ 320 u. k., i wymierzył mu 
karę półtora roku ciężkiego więzienia, skazał 
go na ponoszenie kosztów postępowania sądowego 
i po odsiedzeniu kary na wydalenie z granic pań 
stwa austryackiego. — Oskarżony wyrok przyjął. 

Kasa chorych w Krakowie. Na zasadzie uchwały 
zarządu Kasy chorych z dnia 18 września b. r., a 
po myśli $ 29 statutu dla Kasy, zarząd Kasy zwo 
tuje walne zgromadzenie delegatów robothików i re 
prezentantów pracodawców miejskiej Kasy dla cho- 
rych, które się odbędzie w niedzielę dnia 26 wrze- 
śnia b. r. o godz. 2 po południu w sali obrad 
Rady miejskiej (Magistrat, II piętro, wejście od 
od ulicy Grodzkiej). 

Porządek dzienny: 1. Zagajenie przewodniczącego 
zarządu, 2. odezytanie protokółu z walnego zgro- 
madzenia z dnia 11 kwietnia 1597 r., 3. Wybór 
uzupełniający członka zarządu Kasy z grona dele- 
gatów robotników, 4. walne zgromadzenie uchwali 
zmianę $ 10 statutu Kasy, mianowicie co do wy 
miaru opłat kasowych, 5. walne zebranie uchwali 
zmianę § 25 statutu Kasy: Zarząd Kasy składa się 
z 9 członków i 6 zastępców, wybranych na dwu: 
letni okres urzędowania; 4 zastępców wybierać będą 
delegaci robotników, 2 zastępców wybierać będą re 
prezentanci pracodawców. Wybór 9 ezłonków sta- 
łych pozostaje bez zmiany. 6. wnioski reprezentan- 
tów pracodawców i delegatów robotników. 

Zarząd Kasy uprasza wybranych według poBzcze- 
gólnych grup przemysłowych pp. delegatów robo- 
tników i pp. reprezentantów pracodawców do wzię- 
cia najliczniejszego udziału w walnem zgromadzeniu 
Kasy chorych w dniu oznaczonym. Grupy przemy- 
słowe, które dotychczasowych reprezentantów i dele- 
gatów do walnego zgromadzenia nie przedstawiły, 
mogą dodatkowo do zarządu Kasy wykaz takowych 
nadesłać. Każdy z pp. delegatów i reprezentantów 
przy wejściu do sali obrad (sala obrad Rady miei 
skiej) winien okazać kartę legitymacyjną, upowa 
żniającą go do wzięcia ndziału w obradach walne 
go zgromadzenia w roku 1896 i 1897. 

Po karty legitymacyjne, o ileby wybrani w ro- 
ku ubiegłym pp. delegaci i reprezentanci takich 
nie posiadali, należy się zgłaszać do biura Kasy 
(ul. Mikołajska, 1. 9, I piętro, dom własny). 

Z Kasy chorych, od przewodniczącego dra Zy- 
gmunta Marka otrzymmujemy następującee pismo: 

„W dniu 26 września odbyć się ma nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie członków Masy chorych. 
Ponieważ pp. kandydaci adwokaccy, mundanci i 
mundantki dotychczas swych delegatów nie wybrali, 
przeto zapraszam tychże na zgromadzenie , celem 
dokonania wybopu czterech delegatów na walne 
zgromadzenie członków Kasy chorych. Zgromadze- 
nie, na którem przeprowadzonym będzie wybór de- 
legatów, odbędzie się w poniedziałek dnia 20 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Kasy chorych przy 
ulicy Mikołajskiej, 1. 9, I piętro. 

Papierosy „drama“, wyrabiane w rządowych 
fabrykach, a sprzedawane po dwa za centa, są po- 
tworne w smaku oraz w wyrobie. Bibułka gruba, 
zaklejenie szerokie, a tytoń obrzydliwy. Papierosy 
te paliła przeważnie uboższa ludność; obecnie w ca- 
łym Krakowie wyroby te wywołują narzekania pa- 
laczy, ponieważ poprzednio papierosy te były zna 
cznie lepsze. Podobno tutejsza fabryka cygar nie 
daje trafikantom swoich wyrobów, lecz sprowadza 
ne z innych fabryk. Zarząd monopolu tytoniowego 
powinienby tę kwestyę zbadać i zapobiedz słusznym 
narzekaniom. 

Zwłoki dziecka, noworodka, znaleziono dziś w 
w domu pod 1. 48 przy ulicy Krowoderskiej. Spo- 
czywały one tam widocznie czas dłuższy, są bo 
wiem w stanie znacznego nadpsncia. Wóz pogoto 
wia stacyi straży pożarnej odstawił je na oddział 
medycyny sądowej. Śledztwo w toku. 

Wypadki kolejowe. Dzień wczorajszy przyniósł 
aż trzy wypadki na tutejszych liniach, W Oświęci- 
mie pociąg towarowy najechał na stojące na stacyi 
wozy, z których eztery zostały rozbite, 

W Bochni, maszyna szybująca z wozami do po 
ciągu Nr 193, skutkiem wjazdu pociągu Nr 82 
wpadła na martwy tor, a zepchnąwszy jeden wóz, 
ugrzęzła w gruncie. 

W Podgórzu pociąg pospieszny towarowy Nr 164 
wskutek mylnego ustawienia zwrotnie wjechał na 
tor fałszywy, skutkiem czego wozy, puszczone ze 
wzniesienia, wpadły w środek i rozbiły 3 wozy na 
trzaski, a 4 bardzo uszkodziły. Konduktor poezto 
wy został kontuzyonowany, a konduktor kolejowy, 
nazwiskiem Olech, odniósł ciężkie rany. 

Z lwowskiej Rady miejskiej. Na ostatniem po 
siedzeniu lwowskiej Rady miejskiej radny dr. Byk 
przypomniał wielokrotnie poruszaną myśl utworze- 
nia zakładu zastawniczego dla niezamożnej ludności 
Lwowa i postawił następujacy wniosek nagły: 


1) Celem wprowadzenia w życie zakładu zasta |się zdarzyły w ostatnich czasach. Jakby na 


| rubli, nadesłano na termin (15 września b. r.) 3, 


wniezego, obmyślanego ustawą o 10-milionowej £ 
Życzce, poleca się komisyi specyalnej, z łona 
wybrać się mającej, wypracowanie wzoru statuół | 
planu organizacyi takiego zakładu. 

2) Komisya ta rozpatrzy kwestyę założenia: | 
miejskiej Kasy oszczędności, b) miejskiej Kasy ub 
pieczeń od ognia, i przedłoży wnioski swe Rad 
wraz ze sprawozdaniem , odnoszącem się do pie 
szego punktu niniejszego wniosku. 

3) W skład tej komisyi mają wejść: prezyć 
miasta i dwóch wieeprezydentów, tudzież 9 czło 
ków Rady miejskiej, a mianowicie: 5 ze sekcyi 
2 z sekcyi I i 2 z sekcyi III, a nareszcie stat% 
radca magistratu p. Romuald Łyszkowski i m% 
stratualny referent dla spraw finansowych. 

Wniosek ten, powitany przez Radę oklasks”* 
nchwalono, a wybór komisyi nastąpi na jedne 
najbliższych posiedzeń. 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy polsk 
we Lwowie z powodu jubileuszu, święconego 
Sztoknhoimie, wysłał telegram następującej treśći 

„Zachowawszy cenne wspomnienie najłaska 
go przyjęcia podczas kongresu prasy w Sztokh 
pozwalamy sobie przyłączyć się do licznych po 
szowań, które Świat cały składać dziś będzie 
szej Królewskiej Mości, łącząc się z naszymi 
gami szwedzkimi w okrzyku: „Niech żyje 
Oskar Ii, niech żyje Szwecya i Norwegia !* 

Towarzystwo dziennikarzy polskie 

Srebrne wesele obchodzili onegdaj w Pil 
państwo Jan i Aurelia Eminowiczowie. P. Jan 
nowiez jest wysłużonym rotmistrzem huzar 
pocztmistrzem w Pilźnie. 

Z Gorlic zamieszeza Kuryer Lwowski nas 
jącą wiadomość: „Na dworcu kolejowym w 
rzanach postanowiła dyrekcya kolejowa wybnudo% 
dom mieszkalny dla służby kolejowej, która z f 
wodu braku mieszkań musiała mieszkać w Go. 
each. Gdy fundamenta pod wspomniany dom zc 
ły przygotowane i materyał budowlany był zg 
madzony, zjawił się hr. Skrzyński, właściciel © 
szarn dworskiego, i zakazał bndowy, a gdy j 


osobista interwencya nie poskutkowała i r 
dalej prowadzoną była, hr. Skrzyński nie dał 
wygraną, pojechał do Krakowa, a zaraz na d 
dzień telegrafieznie przez dyrekcyę robutę za% 
szono. Jako pretekst podał hrabia, że ten dom 
słoniłby mu widok z pałacu do Kobylanki. 
ten od apartamentów hr. Skrzyńskiego byłby 
dalony o cały kilometr.* i 

Przekupienie sędziego przysięgłego. Pod 
rozprawy o oszustwo przeciw Chaimowi Frenkl 
w Kołomyi zaszedł sensacyjny wypadek. Sę 
przysięgły Ferdynand Heffner, szewc z Koło 
wyszedł z ławy i złożył na ręce przewodniczą 
trybunału , radey Buczackiego, 20 złr., mówią 
To są pieniądze, któremi chciano mnie prze 
pić! Sporządzono natychmiast protokół i apre 
będzie miała swój epilog. p 

Proces tłumacki przeciw Augustowi Gumińs 
mu został odroczony. Śledztwo rozszerzono na% 
Antoniego Howorkę, zięcia Gumińskiege, i na A 
zego Voltera, byłego kierownika enkrowni tłu 
ekiej, którego dla przeprowadzenia śledztwa 3%% 
zwano z Pragi. 

Proces powyborczy rozpoczął się znów w 
nopolu. Oskarżonych jest ośmin, a mianowicie: 
gr. kat. Wład. Biliński, dyak cerkiewny Stefan ! 
morowski, Michał Pietraszek, Stefau Pietraszek, 
kołaj Krzywy, Józef Walczyszyn, Michał Pietr 
i Stefan Pasternak, mieszkańcy wsi Wasylko' 
powiatu husiatyńskiego. Akt oskarżenia zarść 
wszystkim zbrodnię gwałtu publicznego, wystęf” 
zbiegowiska i poniżanie władzy urzędowej, albo 
namowę do tych czynów. Okazyi do nich miały 
starczyć prawyboty, odbyte w Wasylkowcach 21 
tego. Wedle aktu oskarżenia, wskutek namowy 
Bilińskiego mieli oskarżeni zmusić komisarza Wd 
czego do przyjęcia do komisyi wyborczej d% 
osób, które nie posiadały do tego ustawoweg” « 
prawniónia; a dalej mieli oskarżeni dopuszczać 
nielndzkich gwałtów na wyborcach. Tak np., © 
powołano do oddania głosu jakiegoś wyborcę sP 
tyi niesympatycznej podsądnym, oni albo krz 
że wołanego nie ma, albo ścisnęli go tak silnie 
dzy sobą, że wyborca nie mógł się ruszyć; 24% 
nawet jeden wypadek omdlenia wskutek tych 
newrów. Innych wyborców, również zwolenn 
partyi przeciwnej, bito i kaleczono. Podnosi t* 
akt oskarżenia, że ks Biliński już wczesnym * 
kiem w dniu prawyborów przybył ze swymi 
lennikami pod kancelaryę gminną i natarczywie. yć 
łał o otworzenie kancelaryi, bo „jak dwerej 
otworyte, to bude rizanyna*. s 

Rozprawie przewodniczy radca Krwawi$ ] 
oskarża prokurator Młynarski, bronią adw: 
Czajkowski i Mogilnicki. 

Zamordowanie pocztmistrza. 
koło Zaleszęzyk, niezuani sprawcy dokonali st 
zbrodni. Zakradłszy się do urzędu pocztoweg”: 
konali rabunku i zamordowali pocztmistrza. 
raj po południu znaleziono zwłoki nieszczęś!! 
w worku pocztowym. 

Życiorysy Mickiewicza. Na konkurs, ogłos 


przez redakcyę Kuryera Warszawskiego na p ja) 
larny życiorys Adama Mickiewicza, z nagrodą * 


W Trust? 
pe 320” 
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łem 31 prac. Konkurs w myśl ogłoszonych 
wniej warunków rozstrzygnięty będzie przed” 
cem b. r. gw 
Honorarya profesorskie. Z Warszawy don? „gi 
iż rosyjskie ministerstwo oświaty zamierza zi 
dotychczasowy system wynagradzania profeś0 ig 
uniwersytetów : honoraryum ma być normowańć 4 
według ilości słuchaczów, leez ilości wykładów! 
bez względu na to, czy wykłady prowadzą proie 
sorowie, czy też prywat docenci. W przedpi r) 
tym ministerstwo zażądało już opinii od uni” aaf) 
tetu petersburakiego. — Sprawa to bardzo ** pt 
zwłaszcza dla przyszłych prywat docentów | 
wersytecie warszawskim, w razie bowiem przy 
nego jej rozstrzygnięcia wielu z młodszych W a 
nych polskich może łatwiej, niż dotąd, zajmo 
prywat docentury w Warszawie. iof 
Miasta w Ks. Poznańskiem. Poznańskie Ho, 


z 46.417 mieszkańców); 11 miast ma od | 
10.000 ludności, 28 miast od 3000 do * „gg | 
67 miast od 1000 do 3000, 12 miast niżej * 
mieszkańców. Najwniejszemi miasteczkami 6%: pie” 
5U5 


narzewo z 776 mieszkańcami i Mielżyn Z ©» 
szkańcami. A 
Z Litwy donoszą: Sprawa organizacyi Saute 
ogniowych jest teraz na ustach wszystkich w jakie 
całego szeregu pogorzeli miast i miasteczek , 


NOWA REFORMA. 


caków., 19 Września !897. 


Nawozy sztuczne 
pod gwarancja zupełnej czystości i pełnej zawartości składników pokarmowych 
SPRZEDAJE NAJTANIEJ 


iwiązek handlowy Kólek rolnicz, w Krakowie, 


Cenniki darmo i opłatnie. 
Większym odbiorcom specyalne oferty. 


Ceny bez konkurencyil. 1151 19 20 
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+ Antoni Wilczkiewicz ; 


t tapicer i dekorator 

, w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 21, 

ma na składzie gotowe meble, portyery, pokrycia na meble, 
ceraty, chodniki i t. p. 

Podejmuje się tak w miejscu, jak i na prowincyi , wszelkich robót 
iapicerskich i dekoratyjnych, oraz tapetowania — ręcząc za gustowne 
$ i sumienne wykonanie. 1440 7 16 
Ceny konkurencyjne. 
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wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


złociste zegarki remontoar 


M Zegarków tych wskutek ich dokładno ci i eleganckiego wykonania 
EA nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Slicznie 
| cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry chód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. Cena 
6 złr. Do tego stosowny, prawdziwie złocisty łańcuszek, 
Sport, Marquis lub pancerzowy, kosztuje złr. 1.50. Do każ- 
dego zegarka za darmo skórzany futeralik. Nabywać można wy- 
łącznie przez skład główny 


Alfreca Fischera 
Wiedeń, i., Adlergasse, 12. 


Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwraca się pieniądze. 


2? ERL w KAARLEN 


Do wiadomości! 


Nastąpiła rekoastrukeya domu przy ul. 
Grodzkiej 1. 9 w ten sposób. że Magazyn ubrań 
męskich i dziecięcych miesci się obecnie na par- 
terze i na E. piętrze wspomnianego domu. 


WEG Wchód wprost z ulicy. -S4 


Zawiadamiając o tem P. T. Publiezność , donosimy 
zarazem, że na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań meskich i dla dzieci. 1542 7 100 


Zarzad filii wiedeńskiej firmy 


Heilman ikohn i Synowie 


w Krakowie, ul. Grodzka 9, parter. 
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Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujacych lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz takżo w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 

Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany, — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°, smołowca drzewnego i Fyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro- 
nié przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
smołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny, p 
W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
owcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena kawałka każdego gatunku 25 cent. z opisem użycia. 
Z inny:h mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 


benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło || 


karbolowe do wygładzenia oery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów : mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell 8. Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie 
farmaceutycznej w Wiedniu 1883 roku. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński ; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 


we wszystkich apiekach galicyjskich. 559 22 24 
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Dra FRYDERYKA LENGIELA 149370 
Balsa 
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Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek pięknosei ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chermmieznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to Iśniąco biażą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwe, a cerze białość, delikat- 
ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 


ne. blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery, Cena słoika z o- 
pisan: użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i naełpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 
zowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt.» Schmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthała i w drogueryi A. Haas. 
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w Krakowie, Rynek główny Nr. 13, 
POLECA: 


Lampy wszelkiego rodzaju 


tniejszych ; 
jg do ulic, sieni, kręgielni, schodów 
Latarnie magazynów , wystaw sklepowych 
Lenti: 
Lichtarze ręczne, biurkowe i fortepianowe: 


Kandelabry z bronzu, oniksu i metalowe: 


Pająki z bronzu, majoliki, metalowe, oraz 


szklane ; 
r aj szycł toli- 
Ogromny Wybór ów”; etaże- 


rekK z płytami majolikowemi i meta- 


l lowemi ; 
H wazony, Wazo- 
Zardyniety, mia; srupy m wa 
zony, talerze aeKkora- 
cyjne, figury mniejsze i 
większe, IKOSZYKI na pi- 
lety i ciasta, jakoteż najrozmaisze 
cacka z porcelany francuskiej. 


Ceny najprzystępniejsze. 


DEB Zamówienia z prowincyi wykonują się 
odwrotnie. 1362 8 28 


od najtańszych 
do najwykwin- 


F. EISENBERGER 
dawniej B. Vaternacht w Krakowie 
obecnie: ul. F'loryańskKa L. 35. 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, 


Owoców południowych, 
Win krajowych (I0 butelek 5 złr.) i zagranicznych, 
Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat chińskich 
i rosyjskich karawanowych. 
W porze zimowej: Jabłka tyrolskie (5 kilo I złr.), Kalafiory, oraz 
Ogórki kiszone. 
W porze letniej: Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, 
Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. 
Zimową porą: Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. 
drób, Zające Bażanty, Kuropatwy i t. p. 
W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 
2 złr.), Badeńskie i Węgierskie. 1427 7 48 
Piwo i bok w putelkachn. 
BG Przy większym odbiorze ceny zniżone. 98 
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Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy! 


E. Bredt i Ska 


w Otty nii 


między Stanisławowem a Kołomyja. 


Fabryka maszyn, kotłów parow. i aparatów 
miedzianych, odlewarnia żelaza. 
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 
Zatrudnia 400 robotników krajowców. 


Dostarcza urządzeń dia wszelkich gałęzi krajowego przemysłu, 
jako to dla 
Rafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnietwa naftowego , tartaków parowych, gorzelń rolni- 
czych, fabryk spirytusu i t. p. 
Dostarcza potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów parowych, transmisyj, pomp, maszyn i narzę- 
dzi rolniczych. 


Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących: 


Słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kuta konstrukcye, rury odchcdowe, zapory 
kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, składy kół, wyciągi czyli windy dí 
budowy. 

Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli. 
Pierwszorzędne referencye i najlep. świadectwa wybitnych osobistości w kraju mamy do dyspozycji 


Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 
MĘ Ceny miuarkowane. "TĘ IUIS bL 
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í "WU U WP U 6347 6 
JÓZEF WMIRBISCH | 
W Krakowie, ul. Grodzka 11, 4 
i OTWORZYŁ j 
Magazyn nowości blawatnych i wełnianych towarów, oraz 
dywanów, portyer, materyj na meble, aksamitów lyońskich, 
jedwabnych materyj czarnych i kolorowych, oraz innych tego 
rodzaju artykułów, pochodzących z najsłynniejszych fabryk 
krajowych i zagranicznych. 


Długoletnia praktyka w handlu W. Korala, jakoteż i zaufanie, którem mnie P. T. 
Publiczność zaszczycała, sa najpewniejszą rękojmia rzetelnej obsługi w mym magazynie. 
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Z poważaniem Józef Mirisch. 
LJ + s, CE | 
Panięli| uczęszczające do gi- INK 
wieka do pudeł, drzwiczki do ko- 
ii z _g.s_« | Wiedeń, Ill., Mossenhausergasse Nr. 5, — Żądać 
W pensyonacie A. Borońskiej 
Osoby każdego stanu, chcące za wysoką prowizyą objąć agencyę akcyjnego towarzystwa, 


t Wysyłka próbek i towarów uskutecznia się z wszelką punktualnością. 1389 9 15 
=j=">O=O"D"B" T="T""fi""$"> e =P = KD= jare) 
mnazyum lub in- Okna żelazne, schody, taczki, 
nych zakładów nau- | zaluzye, wentylatory, koleje polne, 
kowych W Krakowie, znaleść R minów, windy, pompy, narzędzia 
pomieszczenie i troskliwą opiekę | budownicze — najtaniej u Jana Endler'a, 
prospektów i kosztorysów, 14047 12 
1240 Kraków, ul. Św. Jana 18. 26 oo WORWO 
Zdolni agenci. 
niech się zwrócą pod lit. F. J. 300 do Centr. - Annoncen - Expedition von G. L. Daube 
& Co., Frankfurt a. M. 1267 4 9 
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bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. 
W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. 

W Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi: St. Romanowicz, we Lwo- 
wie: A. Hubner, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: Mindl 
Tejchtel, w Przemyślu: M. Begliekter, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski. w Tarnowie : 
Tadeusz Scharff, w Żywcu: J. Danko. 1177 ł9 19 


IEC sam Fa > a 
(Smarowidło przyszłości!) 
i 
jn jest majnowszym i najlepszym 
„Tannerin środkiem, nadającym KODEK l 
i trwałość tak czarnemu jak i kolorowemu | 
obuwiu. ią 
Ty cć nadaje skórze piękny, ognisty po- 
„Tannerin łysk, który nie znika ań od wilgoci, Pai 7 
od brudu. Jednorazowe posmarowanie wystarcza ( 
na kilka dni. 1129 6 14 f 


„Tannerin“ nie brudzi ani rąk ani sukien. 
„Tannerin“ czyni skórę nieprzemakalną i jemna. 


Prawnie ochroniony. Skład główny dla Austro- Węgier mą: 


| E. Freund & Co., Wiedeń, ll., Negerlegasse 6. | 
y Dostać można w każdym handlu tego rodzaju. s 


pó 


Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej sorty ; 
Czysta wełna, aksamity, 
Towar modny, wyśmienity — 
I jedwabna nicią szyte, 
Tanie, zgrabne, znakomite, 
Firma ręczy, gwarantuje, 

Że kto tylko raz spróbuje, 
Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą. 
Zamówienia też przyjmujem 
I z pośpiechem wykonujem. 
W imię prawdy anons głosim 
O poparcie, względy, prosim. 


Nasz magazyn jest już znany. 
W miarę pory, dla odmiany, 
Wiosna, lato, jesień, zima, 
Sezonowy towar trzyma. 

Jak więc cztery roku pory, 
Zurnalowe mamy wzory; 
Jakby ulał wszystko i2ży, 
Bądź to fraki, bądź anglezy, 
Marynarki, paletoty, 

Wedle gustu i ochoty, 

Strój poranny, spacerowy, 
Na wizyty i balowy, 

Jasne, ciemne, nakrapiane, 
Różnorodne na odmianę : 


M. iscovitsch, 


Bracia 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 


FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH | DZIECIĘCYCH 
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12, Kraków, Rynek Nr. 12, parter. 


C. SCHULZE & Cr- 
Wiedeń, VII3, Neustiftgasse, Nr. 78. 514 15 24 


BE Nr. telefonu 4556. 98 
Fabryka I skład elektryczno-technicznych artykułów wy- 
rabia wyborne a po nader niskich cenach: tele- 
fony, mikofony, stacye mikrofonowe do 
A użytku domowego i na dalszą odległość — o doskonałości 
/ potąd niedoścignionej. — Przyrządy sygnałowe, 
koułtakty, elementy, przyrządy do fizyki, 
demonstracyj i elektroterapii, przyrządy 
miernicze, kondnktory, materyał do prze- 
wodników, izolacyj i przymocowania, lam- 
py dynamiczne, motorowe, łukowe i żarowe. 


Kraków. 19 Września 1897. 


gBanie sezonn ogniowego kolejno płonęły większe 
i mniejsze osady; ostatni spłonął dnia 5 sierpnia 
podczas burzy Newel, gdzie padło ofiarą ognia 300 
najlepszych domów, klasztór, budynki zarządu miej 
skiego, więzienia, zjazdu sędziów pokoju, urzędu 
pocztowego i domu aresztu. Wszędzie ujawniła się 
zupełna bezradność ludności, brak organizacyi ra- 
tunkowej, w niektórych zaś miejscach n. p. w Smor 
goniach, oburzająca obojętność na nieszczęście, do- 
chodząca do tego, że właściciele domów, nie obję- 
tych pożarem, nie dawali naczyń do czerpania wody 
dla gaszenia ognia. 

Wyjątkowo zbrodniczym charakterem wyróżnia 
się zamach na pociąg, jadący w nocy z Wilna do 
Libawy z dnia 21 na 22 sierpnia między stacyami 
Żejmy i Kiejdany. W kilku miejscach „na szynach 
leżały poukładane w poprzek toru podkłady ko- 
lejowe i kłody dębowe, podparte mocno, celem 
wykolejenia pociągu. — Po pierwszam uderzeniu 
o barykadę, maszynista prowadził pociąg zwol 
nionym biegiem, z wytężoną czujnością, i trzy razy 
jeszcze musiał zatrzymywać parowóz dla usuwania 
przygotowanych zasadzek. Śledztwo wpadło na trop 
pewnego włościanina z sąsiedniej wsi i są dane do 
obwinienia go o zamach. Ten i wiele innych ana 
lcgicznych wypadków, jak podpalanie, koniokradz- 
two, morderstwa w rodzinach z powoda działów 
funduszowych, Świadczą o wielkim upadku moral 
ności wśród ludu wiejskiego na Litwie. 

Fałszywy arcyksiążę. Dwa dzienniki niemie- 
ckie, Aachener Polit. Tagblatt i Köln. Volkszei- 
tung, podały przed paru dniami sensacyjną wiado 
mość, jakoby „arcyksiążę Franciszek Ferdy 
nand d'Este poślubił w Londynie potajemnie 
pannę z rodu mieszczańskiego, gnwernantkę, siostrę 
handlarza resztkami snkna w Akwisgranie*, Wia 
domość ta w najrozmaitszych formach obiegała osta 
tniemi czasy po prasie zagranicznej. — Obecnie te 
legrafuje uam wiedeńskie Biuro Koresp. z Ber- 
lina: 

Kreusztg. wyjaśnia tę sprawę w sposób nastę- 
pujący : Jest to zwykły a gruby szwindel. Faktem 
jest, że rzekomy arcyksiążę , występnjący pod na- 
awiskiem asystenta dra Arenda, zawarł z pewną 
panną znajomość, zaręczył Bię Z nią i zdołał ją 
nakłonić do wyjazdn do Londynn, gdzie miał się 
odbyć ślub. Jeszcze 8 b. m. w domu brata pan- 
ny, katoliekiego księdza, obchodzono uroczyście jej 
imieniny w obecności narzeczonego, a w dnin 10 
b. m. panna zginęła bez śladu. Zachodzi obawa, 
że narzeczony ów jest handlarzem: żywego towaru, 
sprawdzono bowiem, że młodszą siostrę narzeczo 
nej starał się także, acz bezskutecznie, do w yjazdu 
nakłonić. Sprawdzono dalej, że rzekomy arcyksiążę 
listy swe podpisywał „O. v. Nello“, a przychyl- 


ność księdza pozyskał ofiarowaniem pewnej kwoty | 


pieniężnej na odprawienie mszy ów. Rodzina nie- 
szczęśliwej panny jest w rozpaczy © JEJ los. Nako 
niec zaznaczyć wypada, że panna posiadała 40.000 
marek gotówki, którą prawdopodnbnie zabrała ze 
sobą. 

Toatry w Berlinie. Z Berlina donoszą: Na sce 
nie teatru Lessinga wystawiono po raz pierwszy 
Ernesta v. Wolzogena czteroaktową komedyę p. t. 


„Unjamwewe“. Pierwsza to poważniejsza premiera | 


sezonu, więc zainteresowała publiczność. Sztuka upa 
dła, bo npaść musiała. Autor z góry zapowiedział, 
że pisze utwór w celu obrony Petersa, a tem s: 
mem wydał na siebie wyrok. Opinia niemiecka 
znosi na scenie sporą dawkę poglądów na Świat i 
na ludzi, nie licujących z kodeksami moralności, 
lecz okrucieństw, których dopnścił się Peters w kra- 
jach podzwrotnikowych, nikt tutaj nie pochwala. 
Dowiodło też tego przyjęcie nowej sztuki. Początko 
wo słuchano uważnie, niebawem jednak zaczęto o 
kazywać obnrzenie, a ostatecznie głośne sykania 
zagłaszyły całkiem objawy uznania. 

Dotychczasowy teatr Zachodu zaszedł na dobre, 
a z jego popiołów w tym samym przybytkn sztnki 
powstał nowy teatr (roethego, pod dyrekcyą inten 
denta teatru berlińskiego, Prascha. Na inauguracyę 
sezonu dano „Fausta“ Goetbego, uastępnie dramat 
patryotyezno prnski Ernesta Wicherta p. t. „W wię 
zach obowiazku“. Główną figurą jest król Fryde- 
ryk I, a treścią sztnki jego mania zaciągania do 
szeregów chłopców najwyższego warostn. Wdzię 
czny to temat dla szerokiej pnbliczności, jakoż satn- 
ka miała powodzenie, pomimo dotkliwych braków 
w obsadzie głównych ról i gry partackiej niektó 
rych artystów. a ) 

W tych dniach urządził w Berlinie z wielkiem 
powodzeniem artysta dramatyczny, p. w. Szatkow 
ski, wieczór mnzyczno dekiamacyjny w sali hotelu 
Alexanderplatz. 

Z Polonii amerykańskiej Towarzystwo lekarzy 
polskich, zawiązane przed rokiem w Ameryce, ogło 
siło odezwę do lekarzy polskich w Ameryce, aby 
licznie zapisywali się w poczet członków tego To 
warzystwa. Prezesem Towarzystwa lekarzy polskich 
w Ameryce jest dr Piszczak , sekretarzem dr Sta 
tkiewicz. — XII sejm Związków polskich w Ame 
ryce odbędzie się wkrótce w Filadelfii. Sejm ten 
będzie się zajmował kwestyą „pośmiertnego“, wy- 
dawnictwa dziennika narodowego, domn emigracyj- 
nego i sprawą kolonizacyi. 

Dbserwatoryum astronomiczne Yerkesa w Chi 
cago, które posiada największy na świecie teleskop, 
zostanie w październiku otwarte w sposób nader 
uroczysty. Uroczystości, w ciągn których fundator 
obserwatoryum odda na własność uniwersytetu w 
Chicago, potrwają 5 dni. x 

Połów śledzi wydał w roku bieżącym bardzo 
małe reznltaty. Rybacy holenderscy złowili 102 
tysiące ton, a Bzkoccy o 560 tysięcy ton mniej 
aniżeli w r. 1896. I rybacy niemieccy zebrali ró 
wnież liche plony. Nie więc dziwnego, że cena śle- 
dzi poszła bardzo w górę, są one dziś tak drogie, 
jak jnż od pietnastu lat nie były. Nie dopisał 
także połów sardynek, których ceny również sę 
podniosły. 

W fabryce papieru w Pasing nastąpiła eks; l» 
zya wskutek pęknięcia kotła. Pięcioro lndzi, w tem 
jedno małe dziecko, utraciło Życie. 

Szarańcza w ogromnych masach pojawiła się w 
Argentynie w kilkudziesięciu miejscowościach i zrzą 
dziła egromne szkody w zbożn. Szczególnie środko 
wa część prowincyi Sintafe narażona jest na wiel 
kie straty, dalej prowincye Rioja, Cordova, Entre 
Rios i Corrientes. 

Kolarstwo w Ameryce © sporcia kolarskim 
w Ameryce północnej piszą, co następuje, do je 
dnego z dzienników niemieckich: „Kolarstwo przy 
brało tu tak olbrzymie rozmiary, że ten sam sport 
uprawiany w E"ropie, wydaje się prestem dzieciń 
stwem. Skntkiem tego 6ierp'ą rozmaite gałęzie prze- 
mysłn, a przedewszystkiem te, które z rozmaitemi 
innemi rodzajami sportu, grami i zabawami ściśle 


są związane. Między innemi podupada ciągle ham- 
del fortepianami, kartami do gry i piłkami do 
lawn tennisu, szczególniej zaś ucierpiał handel 
końmi. Handlarze temi szlachetnemi zwierzętami 
twierdzą, że koło zrujnowało ich doszczętnie, W za 
chodnich okolicach terytoryum waszyngtońskiego 
błąkają się ogromne stada koni, o które właściciele 
ich wcale się nie troszczą. — W Tacomie dostać 
można n. p. konia w cenie od 3 do 15 dolarów! 
Także w Oregonie spotyka się ogromne stada zgło 
dniałych koni, obgryznjących sobie nawzajem grzy 
wy i ogony. Chcąc w jakikolwiek sposób pozbyć 
się nieputrzebnego inwentarza, właścicieie sprzedają 
Bwe konie za bezcen przedsiębiorcom, którzy kupnją 
je na rzeź i na wywóz mięsa konserwowanego do 
Europy.* 

Tak tedy, oprócz konkurencyi amerykańskiej 
w zbożu, owocach, mięsie wołowam i wieprzowem, 
będziemy mieli także konkurencyę w mięsie koń 
skiem, które, zdaniem amerykańskich przedsiębior 
ców, jest o wiele zdrowszem i pożywniejszem od 
każdego inaego, a to wszystko dzięki kolarstwu! 

Z głębi Afryki. Sprawozdanie z rezultatów wy 
prawy Battegi do kraju Somalisów ogłosiło nieda 
wno rzymskie Towarzystwo geograficzne. Wyprawa 
zbadała kraj ten na przestrzeni 6.000 kilometrów, 
z czego 3.000 kilometrów było Europejczykom do- 
tąd zupełnie nieznanych. Battego, oprócz innych 
zdobyczy naukowych, ma zasłngę odkrycia wielkie 
go jeziora, które nazwał jeziorem królowej Małgo- 
rzaty; zdjął dokładne plany brzegów zachodnich 
jeziora Rndolfa, do którego, jak obecnie stwierdzo- 
no, wpada rzeka Omu, następnie zaś stwierdził, że 
rzeka Sagan wpada do jeziora Stefanii. Oprócz tego 
śmiały podróżnik włoski dokonał ścisłego topogra- 
ficznego zdjęcia z połndniowo etyopskiego górskiego 
węzła i dotarł aż do doliny Nilu od wschodu. 


Składki na Wawel. Dnia 7 września odbyło się 
w domu p. Ulanowskiej ogólne rozbicie puszek skład- 
kowych na odnowienie Wawelu, t j. katedry i zamku kró- 
lewskiego. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 138 złr. — ct., 
która złożoną została do Kasy Oszczędności m. Krakowa 
na książeczkę nr. 155.456. Całość zaś dotąd uzbieranej 
składki wynost 37.701 złr. 12 ct. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowskiej (przy ulicy Uarncarskiej, L. 15) dnia 30 paździer- 
nika b. r. między godziną b a 8 po południu 

Na pomnik Kościuszki wpłynęły w przeciągu 
czasu od 10 do 14 września 1897 r. następujące składki: 
Jałbrzykowski Zygmunt 10 złr, dr. Bu:ikowski ze skdadek 
w Głleichenbergu 15 złr. 50 ct, gmina miejska w Nowym 
Targu 10 złr., zwierzchność gwinna w Kętach 5 złr, 
z puszki w handlu Antoniego irasa 4 złr. 10'4 ct, « pu- 
szki w restauracyi Majewskiego St. 8 złr. Bbtją ct. 

Ks. Konopka, skarbnik. 

Z powoda zgonu Ś. p. A. Asnyka urzędnicy 
zakładów w Sierszy nadesłali 19 złr. na szkołę polską 
w Biały. . 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 19 września: „Urzędowa żona“, 
sztnka w 5 ktach wedłng noweli A. H. Savage'a 
(po raz 18), 


Z izby sądowej. 


Wadowice, 17 września. 
(Sprawozdanie własne „Nowej Reformy*.) 
(O zbrodnię skrytobójczego morderstwa.) 

Wczoraj po południu przesłuchano świadków 
na okoliczności tyczące aresztowania Stacha i 
Jarzyny, poczem rozpoczęło się przesłuchiwanie 
świadków, którzy w dniu 2 czerwca b. r. schwy- 
tali uciekającego Włodarskiego. 

Sw. Jaliaa Lech, „postenfiihrer* żandarmeryi, 
opowiedział znane z aktu oskarżenia szczegóły 
aresztowania Włodarskiego. Włodarski, areszto- 
wauy przez Lecha, uciekał prędko, w biegu 
ziejmował buciki, strzelał po drodze z piętnaście 
iazy, oż wreszcie robotnicy go przytrzymali, 
świadek zaś skuł go i do więzienia odstawił. 

Świadkowie: Gwizdała, Foltyn, Hyłka, Jan 
Ożga gonili uciekającego zaraz od początku. 
Włodarski uciekając, odwracał się i strzelał do 
ścigających i wułał: „puśćcie mnie, bo was hę 
dę strzelał*. Wszyscy też widzieli, jak z odle- 
głości trzech do czterech kroków strzelił dwa 
razy do ścigającego go Jana Homy, przyczem 
za każdym razem mierzył i celował, a za dru- 
gim razem trafił Homę w brzuch. Homa cofnął 
się potem parę kroków i padł na ziemię. 

Św. Józef Czekaj zsznaje, że osk. Włodar- 
ski mówił do niego: „chodź teraz psiakrew, to 
i ty dostaniesz*. Widział także, jax Włodarski 
na 6 do 7 kroków strzelił do Józefa Urbasia 
w twarz, poczem tenże odwrócił się, „wypluł 
coš“ i dalej za nim pogonił. 

Z kolei przystąpiono do słuchania świadków 
na twierdzone przez osk, Włodarskiego alibi. 

Św. Jan Włodarski, brat oskarżonego, re- 
staurator, chce Świadczyć, i zaprzysiężony ze- 
znaje: Z końcem listupada, doia nie pamięta, 
był u niego wieczór w restauracyi osk. Włodar- 
ski. Chciał nawet się przenocować u niego, ale 
go żona, dla braku miejsca, nie przyjęła. Mówił 
wtedy cskarżony z córką i żoną. Osx. Włodar- 
ski prostuje zeznania świadka, mówiąc, że był 
u niego dwa razy, nie Zaś raz. 

Św. Samuel Aschel Spira, restaurator w Pod 
górzu, Włodarskiego nie zna, ani też sobie go 
nie przypomina. Włodarski nie jest nigdy mel 
dowanym w jego księgach. 

Św. Jakób Szczygiel, portyer u Spiry, osk. 
Włydarskiego nie zna, ani też nie pamięta. Na 
wyjaśnienie oskarżonego, że go przecież sam na 
kolej odwuził, odpowiada świadek: Nieprawda, 
u nas się gości nie odwozi, tylko goście zama- 
wiają sobie fiakra, sami zaś mamy wózek dla 
własnej potrzeby. 

Sw. Józef Graca, portyer w hotelu Heidri- 
cha w Wadowicach, twierdzi, że Włodarskiego 
nie zna, ani też nie wie, czy kiedy w hotelu 
nocował Włodarski opowiada świadkowi, że 
był w hotelu i że zostawił sobie pugilares, po 
który się wrócił i spał drugą noe. Swiadek przy- 
pomina sobie, Że rzeczywiście raz pewien pan 
zostawił sobie pugilares i wrócił się z kolei po 
niego. 

Po przesłuchaniu tych świadków stawia obroń- 
ca dr. Biegański wniosek, by przesłuchano 
ponownie Heidricha, tudzież zawezwano na świad- 
ków żonę i córkę Jana Włodarskiego w Wado- 
wicach, a wreszcie, by zawezwano na świadków 
p. Sopickiego i Emisbergera na okoliczność, że 
w owym czasie Włodarski był w Wadowicach, 


NUYWA RKEFURMA. 


cyi Heidricha uczcie pożegnalnej, jaka się tam 
wtedy odbywała. Trybunał przychylił się do 
wniosku i wezwał świadków na dzisiaj po po- 
łudniu. 

Wreszcie przesłuchano świadków, którzy Wło- 
darskiego przytrzymali. Z zeznań tych świadków 
okazuje się, że osk. Włodarski uciekał przeszło 
milę drogi, nim został przychwycony. Uciekał 
zaś, wedle ich zeznania „jak sarna* i ledwo 
palcami nóg dotykał ziemi. Na tem ukończono 
przesłuchiwanie świadków dowodowych. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— (e) „Biblioteka powszechna”, wydawana 
w Złoczowie przez niezmiernie czynnego nakładcę 
p. Wilhelma Zuckerkandla, rozwija się coraz po- 
myślniej, tworząc istotnie dobrą i pożyteczną publi- 
kacyę z powodu swej niezwykłej taniości, przystę- 
pną dla całego polskiego czytającego ogółu. Umie- 
jętpa jej redakcya przeplata nowoczesne ntwory 
arcydziełami piśmiennictwa naszego, oraz najcelniej- 
szemi pracami pisarzy ohcych, w starannych prze- 
kładach. Tak n. p. w Świeżo wydanych tomikach 
(Nr 211—222) mieszczą się: zapomniana i nieznana 
przez uajmłodsze pokolenie powieść Walerego Ło- 
zińskiego „Zaklęty dwór“, rozanuta na tle krwa- 
wych wypadków 1846 r.; dalej „Don Juan* Moliera, 
w tłómaczeniu Zygmunta Sarneckiego, o którem już 
wspominaliśmy; następnie „Z za kulis“ Aurelego 
Urbańskiego, szereg szkiców i obrazów, szczelze 
humorystycznych, a odsłaniających rąbek niejednej 
anegdotycznej tajemnicy, charakteryzującej galicyj- 
skie życie społeczne i towarzyskie; wreszcie har- 
dzo sumiennie opracowane studynm M. Mazanow- 
skiego o „Zygmuncie Krasińskim*, w którem uta 
len.owany krytyk maluje zręcznie i udatnie portret 
literacki znakomitego poety z epoki romantycznej. 
Słowem pannje tu wielkie urozmaicenie, które su- 
kces „Biblioteki powszechnej* zwiększa nieustannie. 
Przyznać trzeba, że powodzenie to słusznie się jej 
należy. 


Dział ekonomiezny. 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 17 września. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 955 
do 11:25, Pszenica węgierska od —' — 
Zyto od %'5) do 8'50. Zyto węgierskie od—— 
do -——. Jęczmień od 6:50 do %85. Owies 
z opłatą akcyzową od 6:80 do 7:40. Groch od 
7:— do 10:—. Tatarka od 7:— do 8—. Proso 
od 5:50 do 6:—. Fasola od 8— do 12*—. Ja 
gły od 11-— do 13—. Siano od —— do 2'20 
Słoma od —'— do 2.—. Koniczyna na paszę 
od —— do 2:30. Ziemniakiza hektolitr nowe od 
2.— do 2:20. Jaja za kopę od 1:10 do 1:40. 
Masło za garniec od 2:75 do 3:25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 82'—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 62*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do —'—. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
nieczyna nasiepna czerwona od —— do —— 
Kukurudza od —— do —'—. Rzepak zimowy 
od —— do —--. Rzepak jary od —— do 
—:—. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. Mak od —— do ——. 


Ostatnio WiAlOMOŚCI 


Na wiecu niemieckiego stronni- 
ctwa wolnomyślnego w Norymber- 
dze rozbierano między innemi kwestyę sto- 
sunku tego stronnictwa do innych stronnictw. 
Przy tej sposobności przemówił w kwestyi 
polekiej p. Wagner z Poznania, redaktor 
Posener Ztg. Powołał się on na głośue w swo- 
im czasie mowy Jaeckel'a, a następnie skre- 
ślił położenie Polaków, jako stanowczo upośle- 
dzonych obywateli w państwie pruskiem. 

„Przeciwko Polakom — mówił p. Wagner — 
rozpoczęto w ostatnich latach prawdziwe polo 
wanie z naganką. Dla czego? Polak przecież 
wypełnia w ogólności swoje obowiązki jako o- 
bywatel państwa; płaci on swe podatki; odsła- 
guje służbę wojskową, co więcej, entuzyazmo- 
wał on się niedawno, w sposób po prostu po- 
dejrzany, dla marynarki. Jakże go za to tra- 
ktują? Gdy jakie polskie stowarzyszenie zawo- 
dowe odbywa zebranie celem omówienia kwe 
styj ekonomicznych, natenczas pan Żandarm 
rozwięzuje zebranie, ponieważ nie rozumie po 
polsku; gdy towarzystwo polskie chce odbyć 
uroczystość jaką, zakazują ma pochodu z mu 
zyką; ba, doszło już do tego, że ukarano pol- 
skiego chłopca za to, że miał krawat biało 
czerwony... My, niemieccy tubylcy znosimy 
przecież pod względem swobody już wiele pod 
rządem, pod którym dzis p. Koeller, a ju- 
tro p. v. d. Recke usiłują nam przyswoić 
reakcyjne tony; ale Polakom wiedzie się pod 
tym względem jeszcze gorzej. Dla tego żądamy, 
aby wszystkim obywatelom niemieckiego cesar 
stwa zabezpieczono prawa ludzkości; przecież 
i Polacy mają pod pewnym względem krew i 
calo i nie są zwierzyną dla uciechy wscho- 
dnich Nadelbijezy ków“. 

W końcu mowca zapowiedział, że w przy- 
szłej walce wyborczej stronnictwo jego 
postawi i w Ks. Poznańskiem własnych 
kandydatów, ale ci kandydaci domagać się 
będą przyznania praw obywatelskich 
Polakom, którzy obecnie traktowa 
ni są, jak obywatele drugiego rzę- 
du. 
Pos. Richter oświadczył po tem przemó 
wieniu, że tak samo jak wiec przyklaskuje wy- 
wodom poznańskiego delegata, tak i parla- 
mentarna frakcya najzupełniej po 
dziela stanowisko dep. Jaeckla. 


g —— 


Telegramy. 


(Telegramy prywatne „N. Reformy* i Biura ko- 
respondencyjnego). 
U hr. 


Wiedeń, 18 września. Gołuchow- 


odwiedził brata i przypatrywał się w restaura |skiego odbyła się wczoraj konferencya wspól- 


Nr. 213. 3 


nych ministrów, w której wziął także udział|go 101:60; 4% obligi komunalne Banku kraj 
admirał Sterneck. Przedmiotem narad był|3 misya 100—; 4% obligi kolejowe Banku 


wspólny budżet. 

Wiedeń, 18 września. Polit. Corresp. donosi, 
iż arcyks. Franciszek Ferdynand przyje- 
dzie jutro do Budapesztu. 

Ostrawa Morawska, 18 września. (Pryt.). Li- 
berał niemiecki poseł Menger, urządził tu 
onegdaj zgromadzenie wyborców, na którem 
omówił dzisiejszą sytuacyę polityczną. Sytuacya 
ta, zdaniem mowcy, stanowczo domaga się znie- 
sienia rozporządzeń językowych i załatwienia 
sprawy językowej w drodze ustawodawczej. 

Poseł socyalistyczny Berner, obecny na tem 
zgromadzeniu, zaznaczył, że rozporządzenia ję- 
zykowe to nie jedyny Kunststück „żelaznej reki“ 
Badeniego. Stronnictwo jego starać się będzie, 
aby rozporządzenia językowe znikły z widowni 
politycznej; zwalczać również będzie wszelkiemi 
siłami klerykalizacyę szkoły. 

Budapeszt, 15 września. Uwięziono tu socya- 
listę Józefa Borkowskiego. 

Berlin, 18 września. Militaer- Wochenblatt ogła- 
sza mianowanie arcyksięcia austr. Józefa szefem 
2-g0 hanowerskiego pułku ułanów. 

Madryt, 18 września. Rada ministrów posta- 
nowiła przesłać do Watykanu notę z powodu 
rzuceniu klątwy na ministra skarbu przez bi- 
skupa Majorki. Minister skarbu poda się do 
dymisyi, gdy tylko dwór powróci do stolicy. 

Londyn, 18 września. Biuro Reutera donosi 
z Pandżkory, że brygada pod dowództwem 
gen. Jeffreysa miała poważne starcie z Moh- 
mandami. Anglicy stracili 9 oficerów 
i 129 szeregowców w zabitych i rannych, 
gen. Jeffreys jest lekko ranny. 

Sztokholm, 15 go września. Jako reprezentant 
cesarza Wilhelma na uroczystościach jubilenszo- 
wych króla Oskara przybył tutaj ks. Fryderyk 
Leopold, a wraz z nim książę i księżna Wal- 
deck. Przybyłych przyjęli członkowie rodziny 
królowej, a publiczność witała ich owacyjnie. 

Rzym, 18 września. (Pryw.) Marynarka wło- 
ska powiększona będzie o cztery statki wojen- 
ne pierwszej klasy i kilka torpedowców. 

Nowy Jork, 18 września. Z Meksyku do- 
noszą, Że tłum wtargnął w nocy do więzienia 
i wyciągnawszy zeń Arrogę, który wczoraj 
dokonał zamachu na prezydenta, powiesił 
go, skutkiem ezego policya aresztowała 26 osób. 

S»n Francisco, 18 września. Z Guatemali 
nadeszła wiadomość, że po dwudniowej zaciętej 
walce oddziały wojsk prezydenta Guatemali 
poddały się pod Guezaltenango. Powstańcy od- 
nieśli podobno stanowcze zwycięstwo tak, iż 
rządy prezydenta Borriosa uważać można za 
skonczone. 

Buenos-Ayres, 18 września. Biuro Reutera 
donosi: Rząd postanowił, że ustawa o powszech- 
nej służbie wojskowej zacznie obowiazywać do- 
piero od roku 1899. 


Nowe rozporządzenie ministerstwa oświa- 
ty o egzaminach dla kandydatów na nau- 
czycieli szkół Średnich. 


Wiedeń, 18 września. Wiener Ztg ogłasza 
rozporządzenie ministra oświaty z dnia 30 sier- 
pnia 1897, tyezące się egzaminów kandy- 
datów na nauczycieli w gimnazyach 
i szkołach realnych. 

Rozporządzenie to zawiera przepisy co do 
zgłaszania się do egzaminów i co do różnicy 
uzdolnienia dla kandydatów szkół gimnazyal- 
nych i realnych; zawarte są również w niem 
przepisy co do wymagań stawianych kandyda- 
tom z grup poszczególnych przedmiotów. 

Grupy te tworzą: Klasyczna filologia (tj. języ- 
ki łaciński i grecki, jako główne przedmioty 
i język wykładowy, jako przedmiot poboczny). 
język niemiecki lub inny język wykładowy, ja- 
ko przedmiot główny, język łaciński i grecki, 
jako przedmioty poboczne; geografia i historya; 
matematyka i fizyka; nanki przyrodnicze w po- 
łączeniu z matematyką lub fizyką, i filozofia 
w połączeniu z językiem greckim, jako głów- 
nym, lub łacińskim, jako przedmiotem pobosznym, 
albo też z matematyką (przedmiot główny) lub 
fizyką (poboczny). 

W dalszych artykułach zawiera to rozporzą- 
dzenie przepisy eo do podziału tych egzaminów 
i omawia szczegółowe wymagania z pojedyn- 
czych przedmiotów w miarę tego, czy kto zda- 
je egzamin z przedmiotów wykładowych na ca- 
łe gimnazyum, czy też tylko na niższe. 

Egzamina te składać się będą z trzech czę- 
ści: 1) praca piśmienna domowa, 2) wypraco- 
wanie piśmienne pod klauzurą i 3) egzamin 
ustny. 

Po zdaniu tego egzaminu kandydaci odbyć 
muszą jednoroczną praktykę próbną w gi 
mpazyach lub szkołach realnych, celem wykształ- 
cenia się praktycznego w swym fachu. 

Rozperządzenie to wejdzie w życie już w ro- 
ku szkoln: m bieżącym 1897/95 dla uczniów no- 
wo do uniwersytetu wstępujących. 

Dla tych kandydatów, którzy już studya roz 
poczęli, obowiązywać bę 'ą rozporządzenia z doia 
T lutego 1684 w części pedagogiezno dydakty- 
cznej. 


Podpisanie pokoju. 


Konstantynopol, 18 września. (Pryw.) Opu- 
szczenie Tessalii przez wojska tureckie nastąpi 
w miesiące po wyznaczeniu dochodów na po 
krycie pretensyj dawniejszych wierzycieli Gre- 
cyi i mającej się zaciągnąć pożyczki dla spłaty 
kontrybucyi wojennej. 

Ateny, !$ września. Niektóre dzienniki do 
niosły wczoraj w nadzwyczajnych nocnych wy- 
daniach, że pokój podpsano. — Rząd jednak 
otrzymał tylko wiadomość, że ułożono ostate 
cznie artykuły traktatu pokojowego, podpisania 
zaś samego traktatu spodziewać się należy do- 
piero w dwóch, lub trzech dniach. W ostatnich 
chwilach przyjęto podobno propozycye, poczy 
nione przez Niemcy. 

1.5 re" O ypsi "ij" ia "TOW" PKESJ . NOWA; 


Wiedeń, 18 września. Ruble 127:25. Cena naf- 
ty 18:—. Spirytus gotowy 19:70. Zyto na wio- 
sne 8'75. Pszenica na wiosnę 11-90. Owies na 
wiosnę 6:35. 

Wiedeń, 15 września. 4% oblig. poż. krajow 
z 1891 ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1883 
97:—; 4% galic. tund. propinacyjnego 9735; 
4% listy banku krajowego 97:50; 4'/,% listy 
banku kraj. 100—; 5% obligi banku krajowe 


kraj. 97:15; 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 97:50; 
Akcye Karola Ludwika 216-—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 284*—; losy z 1854 na 250 złr. 
159:—; losy z 1860 na 500 złr. 143:40; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 160*25; losy z r. 1864 
na 100 złr. 18950; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 360:25; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 385*—; Landerbank na 200 
złr. 22825; akcye austro-węg. banku na 600 
zir, 941. 

Berlin, 18 września. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 226'40 mrk. Austryac- 
ka złota renta 10570 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102-20 mrk. Węgierska złota renta 103:60 
mrk. Węgierska renta koronowa 100:30 mrk. 
Austryackie banknoty 170:25 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej —'— mrk. Ruble 
217-30 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —'— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego 66:75 mrk. 


Kursa telegr. na glełdzjie wiedeńskiej I berlińskiej, 


Kura w wa! 
ausir. 

Wiedeń, dnia 18 września 1897. z 
str. | ct. 

Zjednoczony dług w papierach 101| 90 
£jednoezony dług w srebrze . . 102) — 
Austryacka renta złota . . . . 124] 50 
4% austryacka renta (marcowa). 101] 70 
4% węgierska renta złota . . . 122| 05 
4% węgierska renta koron. s 99| 35 
Akcye banku austro- węgierskiego 944| — 
4kcye kredytowe . . . . . . 359| 75 
Londyn + « 6 +. + HAS 2 119) 75 
Banknoty banku niem. sa 100 m. . 58,67 a 
0 mask. . . . , SEEM M 
10-frankówki za sztukę . . . . | 9523), 
Banknoty włoskie. . . . . . 45| 10 
lukaty austryackie 5| 66 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Dr. Sliwiński 


powrócił. 1584 IGR 


Specyalista dla chorób nerwowych, elektoterapii 
i mięsienia 1583 1 52 


Dr. Mieczysław Nartowski 


b. asystent Uniw. Jag. i prof. Dra Mendla w Berlinie 
mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A—B) 
i ordynuje od 3—4 po południu. 


Specyalista chorób skórnych, wenerycznych i 
pęcherzowych 1554 2 6 


Dr. Stanisław Skobel 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, od godz. 2—5 
po południu ; mieszka w Rynku głównym, L. 23, 
Il piętro, gdzie księgarnia Gebethnera i Spółki. 
DF Zawiadamiam moich P. T. Gości, iż 
Zakład krawiecki przenio- 
słem z domu pod L. 5 do nowo wybudowanego 
domu pod L. 3, przy ulicya Ś-go Jana, 
i polecam się nadal łaskawym Ich względom. 


Z poważaniem 
Andrzej Matuszewski. 


1458 2 2 Kraków, św. Jana, 3. 


Krawaty męskie 
rękawiczki, haweloki, płaszcze gumowe 
i kapelusze oryginalne angielskie 
oraz wielki wybór lasek i parasoli 


poleca 


MAGAZYN „AU BON MARCHE“ 


FILIPA EILE 
BE w Krakowie — Rynek główny "Wg 
* Telefon Nr. 119. 723 178 


znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd-| 
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re-| 
(I)  konwalescentów i podczas ciąży. | 
Henryk Mattoni Giesshiibl Sauerbrunn. 


| 
SZCZAWIOWA 


Dostawa w 10 dni po zamówieniu. 


Dachówka 


patent szwajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio- 
na, zawianie strychu wykluczone. Oprócz no- 
sów otwory do przybicia gwoździami. Nie pęka 
na mrozie, wytrzymuje ciężar dorosłego czło- 
wieka. 

Liczne dostawy kościołom, gminom, c. i k. in- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym ete., 
etc., dowodzą dobroci takowej. — Sprowadzone 
próby rozbić, zobaczyć przełom, a poznać ła- 
two, że najlepszej dachówki dostarcza tylko 
firma: 743 


Stanisław Sulikowski 


przedtem Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 
Kraków, ul. Bracka 5. Telefon 202. 


Kraków, 19 Września 1897. 


Mmsięgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
podręczniki nankowe da Reussnerkt : 


Najlensza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo predkie- 
go a gruntownego nauczenia się języ= 
ków obcych vez nauczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kluczem na koń- 
cu każdego dzieła : 

Isko - Niemiec- 
ki kurs wstępny (E le- 


„Samouczek“ = mentarz) po 13, 23. 


46 ct; kurs bszy 80 ct, kurs II-gi złr. 2.10, 
komplet (oba kursa) złr. k eh. 
T kurs l-szy 13 ze- 


4 ! 
„Samouczek szytów, kurs II-gi 24 ze- 


szytów. Gramatyka Postać Francuska 10 zeszy- 
tów, każdy po 20 et 
„Samouczek“ Polsko-Angielski, 
kurs I-szy złr. 1.—, kurs Il-gi złr. I 56, kom- 
plet złr. 2.21. 503 24 0 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PANNA 


z dobrego domu, poszukuje miej- 
sca kasyerki. — Na żądanie może 
złożyć kaucye. — Oferty przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“ w Kra- 
kowie pod lit. S. S$. 1567. 1567 23 


kk upie mniejsza aptekę. 


Bliższa wiadomość pod lit 8. W. 20 
poste restante Sanok. 1547 3 3 


Isko - Francu- 


L. 4:549/97 B. 1528 3 3 


Ogłoszenie. 


Rada miasta Krakowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na plany Mu- 
zeum techniczno-przemysłowe: 
go w Krakowie, które postanowiła 
zbudować ku pamięci 50 -letnich rzą- 
dów Cesarza Franciszka Józefa. 

Ogólne warunki konkursu są nastę- 
pujące : 

1) Do konkur:u dopuszcza się jedy- 
nie polskich architektów, w kraju 
lub za granicą przebywających. 

9) Konkurs jest dwustopnio- 
wym. Do konkursu I. stopnia mają 
być przedstawione tylko szkice budowy 
w podziałce 1:200, do konkursu I'. sto 
pnia, czyli ściślejszego zu, ełne projekta 
w podziałce 1:100 

3) Na konkursie I. stopnia 
przyzna się autorom, trzech względnie 
najlepszych szkiców, nagrody w kwo- 
tach: 690, 500 i 400 złr. Archi- 
tekci, którzy otrzymali nagrodę, zostaną 
przez sąd konkursowy dopuszczeni do 
konkursu ściślcjszego, na którym przy- 
znane będą 3.równe nagrody po 
1000 zir. 

4) Z trzech przedstawionych proje- 
któw na konkursie ściślejszym, jury 
wybierze jeden, który uważać będzie 
za najlepszy, a jeżeli uzna takowy za 
odpowiedni do wykonania, poleci jego 
autora Radzie miasta, jako wykonawcę 
projektu. 

5) Koszta budowy nie powinny prze- 
kraczać kwoty 250.000 złr 

6) Szkice na I. konkurs mają być 
opatrzone tylko godłami; nazwiska au- 
torów znajdować się mają w osobnych 
kopertach zapieczętowanych, które do 
przesyłki dołączyć należy. 

7) Termin nadsyłanych szkiców 
wyznacza się de dnia 15 grudnia 
1897 r. godziny 12 w południe. 
Szkice adresowane być mają do Urzę- 
du Budownictwa miejskiego w 
Krakowie, który na żadanie dostar- 
czy zgłaszającym się architektom pro- 


gramu budowy, szczegółowych warun- |* 


ków konkursu, planów sytuacyjnych 
i innych dat technicznych 

8) Do składu jury zaprosiła Rada 
miejska WWPP. Dziekońskiego Józefa 
z Warszawy, Hochbergera Juliusza ze 
Lwowa, Niedzielskiego Juliana z Wie- 
dnia, Rottera Jana z Krakowa, Sarego 
Józefa z Krakowa, Stryjeńskiego Ta- 
deusza z Krakowa, Wdowiszewskiego 
Jana z Krakowa 


Kraków, dnia | września 1897 r. 


Prezydent miasta: 
J. E"riecdlein. 


e 


Etablissement Friedmann 


Kraków, ul. Zielona, I7. 
Codziennie wystep pierwszorzędnych artystów. 
Nowość! Siostry Richter, 
damskie trio śpiewu zwane „Królowe kwiatów,“ 
Nowość! The Original Alferinos 
ekscentryczny gimnastyk. 

Nowość! Emil i Teresa Haupt, 
ulubieni duetysci gry i śpiewu. 
Nowość! Sennoritas Alkados, 

hiszpański duet tańców. 
Brothers Orselli, produkcye na 
bambusowym aparacie. 
Helia Mella, śpiewaczka 
pieśni i walców, 
Hermina Walter, subretka kostyninowa. 
Maltschi Berger, Józef Bourée, 
subretka kostyumowa, komik charakt. i reżyszer. 
Marietta Harras, Max Horowitz, 
szansonetka ekscentryczna komik śpiewu. 
JRi:a Basté, Julinsz Müller, 
szansonetka. kapelmistrz. 

GG" Codzień inna komedya. "Wag 
Punktualnie o godzinie ilej 
Silrasxzacial w Orfeun, 

komedya przez J. B. 1120 2 0 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Nowość! 


Nowość! 


Wystawa Stuttgart 1896 zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia 


SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej 6, Neitingen, Kraków, ulica SMEG Nr. 40 


Nr. 213. 5 


R Z LO OOOO 


PO CENIE 


NOWA REFORMA. 
JE 


„e [ądarmo I opłatnie es, 


otrzyma każdy na żądanie co dopiero świeżo wydany, wspaniały 


Ilustrowany dziennik mód 


firmy 


Grand Magasin „AU prix fixe“, Wiedeń, |., Graben 15. 


Zawiera on oryginalne odbitki TETEL nowości kapeluszy dla dam i dziew- 
cząt, futer, toalet, konfekcyj, bluzek, chustek fichus, wszelkiego rodzaju wyrobów 
dzterganych, bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej, ubiorów dla mężczyzn i chłopców 
tt d. Osobny rozdział stanowią wiernie podług natury wykonane iliustracye firanek ko- 
ronkowych, portyer, dywanów salonowych i chodników, lambrekinów, oraz niezliczonych 
praktycznych artykułów do umeblowania służących. 


Ażeby się przekonać o 
auauznanej rzetelności 
i niezmiernie wielkim wyborze, 
jakoteż o bezkonkurencyjnej taniości 


firmy Grand Magasin „AU PRIX FIXE-, zalecamy każdej damie w jej własnym interesie, aby 
kazała sobie przysłać wielki, teraz właśnie zestawiony, wspaniale wyglądający 


Zbiór próbek 


na porę jesienną i zimową, który wysyłamy zadarmo i opłatnie. 


Ten zbiór próbek francuskich, Ende Lih i i krajowych materyj wełnianych, je- 
dwabnych i konfekcyjnych, nie pelznących, za co się ręczy, oraz drukowanych i tkanych 
barchanów, flanel, gładkich i deseniowanych welwetów it. d. — obejmuje setki najświeższych 
zjawisk mody, tudzież zawiera wielką obfitość ma nasze zamówienie wykonanych, epokę sta- 
CJ mowośŚci, jakoteż wiele artykułów do kupna okolicznościowegoe , których tylko u nas 
ostać można. 

Oryginalne próbki wszelkich towarów płóciennycih i bawełnianych, bielizny siolowej 
i na łóżka, materyj na podszywki, szwajcarskich wyrobów szydełkowych i t. d. są dołą 
czone w celu łaskawego wyboru. 

Ażeby P. T. odbiorcom umożliwić zamawianie wszelkich odnośnych artykułów, znajduje się w każdym 
wielkim zbiorze próbek nowy, obficie illustrowany specyalny katalog, który obejmuje ory- 
ginalne odbitki pasmanteryj, koronek, wszelkich dodatków krawieckich i modniar- 
skich wraz z dokładnem podaniem barwy, szerokości i najniższej ceny. 1431 4 9 


zniżonej 


na SEZON jesienny | Zimowy 
wykonuje : 

Suknie wizytowe, 

Suknie spacerowe, 

Suknie rautowe, 1540 3 10 

< Kostyumy do polowania dla pań, 


Wyprawy ślubne, 
Zakietki jesienne, 

| Kostyumy do ślizgawki, 
t Suknie do podróży, 

| Kostyumy angielskie, 

| Qkrywki, Peleryny, 

| Szlafroki, Bluzki i t. d. 


Olimpia Witska 


| Pracowria Sukien damskich 4 ` 
| w Krakowie, ul. Szewska 6. 


DZE OOO OD ARÓW DOZAOZO: 


NRL 


ZZOZ ZŁ AO 


Samodzielnie pracującego E 
dentystycznego «ss 3 3 


poszukuje pod korzystnemi warun- 
kami Dr. Rossberger w Jarosławiu. 


Na dlugie wieczory! 


= Wypożyczalnia kg qżęk 


J. Gumplowiczowej 
P Plac WW. Świętych, L. 8, 


w Krakowie 
posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 
„ literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 
zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości | Dzieła wyż- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
a rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia. 
= PP, abonentów. 
Zlecenia z prowincyl załatwiam odwrotnie 
Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 


t Abonament można rozpocząć w: A 
dniu miesiąca. 9 37 562 


Jedyna korzystna. Każde zlecenie dotyczące materyj, ą przewyższające kwotę 
10 a N uskutecznia się do wszyst. miejscowości monarchii 
__ sposobność, 


M ani Magasin „AU PRIX F] 
tylko Wieden, l., Graben Nr. 15. 


e WW. Świętych, 


Briider Hirsch Ń E Grand Magasin 


ZMIANA LOKALU. 


8 2 
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 : 
do domu na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeciw teatru). 3 
Nene 
Ez a] 
Singera maszyny do szycia -= 


Wystawa Grudziądz 1896 
złoty medal. 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 1408 11 15 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow, 
aksamitów lyońskich, 
Wielki wybór kaszmirów, 
chustek i dywanów, 
Czesanki (Kamgarny), 


częściowo i hurtownie, po cenach 
fabryczny ch, 


tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnianych po cenach 
o połowę zniżonych. 


Skrada SROdNIEŚSW"I" 
| Skład chocinikÓów. 


Patenty na wynalazki 


1113 wyrabia i zużytkowuje 16 5? 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


złoty medal. pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró- 
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem 

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa donio-' 
wego, oraz niezbędne dla przemysłu. t 

Na maszynach tych można wykonywać majozdobniej- 
sze hafty. Nauka haftu maszynowego także bezpłatna. 

Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera maszyn, 
oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały odznaczonej 
na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże. 

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze- 
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. 1132 24 0 


Gkłimci sui m m. 
"MASTA Pp PYS 


(naprzeciw teatru). 
F'ilie: Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jagieliońska. 


Parediolisdoriśkie Preparaty Z inier SOSNOWYCH. 


W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży- 
wiey i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywaja przez powagi lekarskie po- 
lecane. Podpisany urządził w Wiedniu, I., Adlergasse 3, skład chlubnie znanych i pre- 
miowanych wyrobów pierwsdpdd austryackiego sę i W kuracyjnego i poleca: 
jako dodatek do kąpieli, przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, słabościom nerwowym , choro- 


o woni leśnej do desinfekcyi, 
kora iwiowe TA. obfitości tlenu w pomieszkaniach iw u osób Ta 
ena ct 
Przetwory igliwiowe wódka francuska, sarsowye, | zmienu, przvyisia wsiysikie do 
tychczas używane płyny dla bieykiistów i turystów, polecenia „godny. Cena 1 zł. 
a d kó tad- 
Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, ko”: tirato 


Cena 35 ct. 


Dostac mużna prawie wszędzie w Cuklerni, 
handiu kolonialnym | łakoci. 74 46 52 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 234 33 52 


Curt Róber, Braunschweig. 
|ox ac a wim | oo| | 


szorstkiej i skaleczonej skóry, jako 
środek do masowania przez obfitość 
1025 14 3v 


Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania 


olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 6v ct. 


Lt Bag” Glowny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, L. v. Battistig. TBĘ 


Prospekty opłacone i zadarmo. 


Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka „pod 
korona“ w Krakowie, Rynek gł. — W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla. 


L LA E A AA CELA LATARA EAL EE WU 


KGRYŁEWCŁYITWŁVŁWŁEŁŁKŁULWZU 


Ważne dla PP. Kupców. 
Najtańszy skład flaszek 


J. Brzozy 
ul. Grodzka 48, 


poleca: Węgierki, Bordówki, Renństie, 
Szampanki, Kamionkowe, His pańskie, 
Porterówki oryginalne i krajowe. Bo- 
kówki, Piwne patentowe i zwykłe, Ga- 
siory, "Litrówki , Flaszki z wód mineral- 
nych, Oliwne, Apte «zne, Kolońskie, oraz 
wiele innych. 
Dia Kółek rolniczych 
wszelkie możliwe ustępstwa. 
Zmseówicnia pocztowe i telegraficzne 
odwrotnie. 
Zakupaje rów nież każdą ilość i każdy 
gatunek ażywanych flaszek. 151 2 10 


J. Brzoza, Kraków, ul. Grodzka 48. 


+KYPOKYZEYRYKYPYZĄEKEĘ KO «4% 


ZAKŁAD 


Kupna i Sprzedaży 
RUCHOMOSCI 
KRAJOWEGO TOW. HANDLOWEGO 


róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, 
1. piętro, wejście od ulicy św. Tomasza Nr. 18, 


BE poleca 

Wszelkiego rodzaju meble nowe i używane, 

Fortepiany i pianina, 

Dywany. portyery, garnitury. 

Zegary, zegarki, 

Biżuterye, 

Lustra, szkła i porcelany, 

Obrazy olejne i sztychy, 

Garderobę męską i damską. 
wogóle wszelkie przedmioty w zakres 

urządzenia domowego wchodzące. 
UWAGA: Zakład przyjmuje również wszelkie 

ruchomości do sprzedaży w komis. 


1544 8 0 Dyrekcya. 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo= 
wego , zwanego „Gesichtspomade", który usu- 
wa w przeciągu kilku dni plegi, liszaje. wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą. — Dostać można w pierwszym Składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
Kowie, ulica Stradom L. 7. 
Słoik 60 centów. 1433 80 


Piękne loki 


trzymające się dobrze nawet 
mimo gorąca lub wilgotnego 
powietrza, mà się przez użycie 
Franciszka Kuhna 
b sacluliny. Francie 
szek Kubu, fabryka per- 
fum, w Norymberdze. 


W Krakowie dosiać można w aptece W. Redyka. 


ETEF EI SAEED ER EEE A E AAEN A 


+ 
X 


t 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
że otworzyłam 


Skład mebli 
i luster 


w Krakowie, ul. Mikołajska 12, 


zaopatrzony w kompletne 
urządzenia w najnowszym 
stylu i najświeższych faso- 
nach. 
Wypożyczam również meble. 


Dg” Ceny umiarkowane. 
1562 2 3 Z poważaniem 


J. M. Petzenbaum. 
mm Jm" a 


Heima Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


c I k. nadw. 
H. HEIM, We dostawca. 
Wieden -Dobling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 

Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Nejlepsze regulacyjne i wentyl. 
w, do napełnianie. 

Do mieszkań, szkół, biur ivd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglami 

kamiennemi. 

Opalanie kilku pokoi tyiko 
jednym piecem. 

Piece wagonowe. 


„Hieima* 
piece Hestia. 
„Heima" 
kominki niszczące dym, 


Napełnianie bez hałasu, Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyście z kurzu, 
8 można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez Czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychezasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 


„Hieima* 
piece Meidingerowskie. 


Ostrzegam = z 
przed naslado. | MEIDINGER-OFEN 
ġ H. HEIM 


waniami,zwra- 
cając uwagę na 

odlany na wewnętrznej stronie 
1402 5 0 


znakochronny, 
jak tu obok, 
drzwiczek pieca. 


„„Helmaćść 
kaloryfery niszczące dym. 


GENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar.- 
rolniczych. 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie. 


6 Nr. 213. NOWA REFORMA. Kraków, 19 Września 1897. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 1: « o 


Sklad fortepianów sarmon; W. Barabasza 1 W. Wawrzyckiego ye: way 


Kamienica 2:2101 Pyy e Frane. Cembronowiez 


jest za przystępną cenę do sprzedania d Fanby olejne Ceraty. BEIM | SPÓŁKA Rogóżki. Kalosze majster szewski 
iewielką dopłatą. — Wiadomość na o l otowe = = s 


miejscu u właściciela, parter. 1578 : 4 we wszystkich kolorach. 


. ` r ros skie. 
[ię ancienne JET FARBY OLEJNE do PODŁÓG. k za) ~ poa piena an 20 
U | Glazura bursztynowa BEE: au, Ann ÓW cd WANE Pędzie | nyski i damskie. robiac 
de lhótel Lambert desire do podłóg. = S an = s p S 2g PE = we T gatunkach. J|takowe z najlepszego materyału i 
donner des leçons. Farby spiryt laki 2 Gz Ę Ra D = ża 5 = 5 . na czas żądany — oraz przyjmuje 
Sadreser: Rue Szewska aTDy Ba SUTO AING LESE SS4ŻĘ A=" = SE Szczotki kalosze do reparaeji. 
No 12, II. etage. 1585 1 3 ma dA A %= E 2 25 n + o © S m F D * DW* ERO TEWOWA N TAMEIS Z ZZ OE 
« . w af c i —2e2 N Ih I 
wysychają w jednej godzinie —NEMER = =Z S i = MER > Z S tki Edward Zuliński 
i "| Re 2 o ESA, ZCZOtKI A ' 
= $$ o. . == o o 
u Bursztynowo-olejna farh? S gou LE "p = o = 8 . ` b. właściciel pensyonatu 
Walne Zgromadzeni O Ewo PREMIA s EE m (|do zamiatania || oo 
; $ : a ir przyjmuje na 
aine groma zeni? i wszelkie inne stancyę, zapewniając im troskliwą 


MI asa 
woskowa i francuska 


do zapuszczania podłóg. 


opiekę i pomoc w naukach. Kra- 
ków, ul. Basztowa Nr. 5, oficyna 
lewa, I. piętro. — Porozumieć się 
można od godz. 12-ej w południe 
do godz. 4-ej po południu. 1382 '40 


Reprezentantów pracodawców 
i Delegatów robotników 
miejskiej Kasy dla chorych 
w Krakowie 

odbędzie się dnia 26 września 
b. r. o godz. 2 po południu 
w sali obrad Rady miej- 
skiej według porządku dziennego 
afiszami ogłoszonego. 1582 1 0 


Kraków. d. 15 września 1897 r. 
Prezes Kasy: Dr. Marek. 


CZARNA wyroby 


Cement. Gips. i 
Smołowiec. szezotkarskie. 


Wapno hydrauliczne, 


linia A—B, Rynek Nr. 37, 


polecają. 1284 7 0 


GaWiaY PŁAT ZRKAYWA KEY aZ OŁ ERU LĄ T a T a 


GwaGa "| LINOLEUM 


RE. Natu ralne wina węgierskie. M Ia m min grubości, jednobarwne p złr. A ct., w desanie i złr. b ct. za metr kw: kj atowy 


La 2 tha n n n n " n n 33 n n " 
Ha 1° lad m i 5 L: | 

ai zaszczyt zawiadomić, iż ze względów na potrzeby najtrwalsze przykrycie podłogi całej > pa, uk R se AG" "lub przed umywa nie, 
tak miejscowych jak i zamiejscowych P. T Odbiorców, otwo- F. C. Colimann's Nachfolger A. Relchie, Wiedeń, 
rzyliśmy filię naszych składów win węgierskich 
w Krakowie przy uł. Karmelickiej Nr. 8$, gdzie 
można dostać wina na butelki lub beczki. 
Liczymy na łaskawe względy szerszej P. T. Publiczności 


I, KEolowratrine 3. 1530 2 12 
i pozostajemy z wysokim szacunkiem 1531 1 2 


EAA 
Reichard i Spółka Posadzki cementowe 
w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 8. 


w różnych wzorach i kolorach, do kościołów. kaplic, gal, 
az ý ; d łazienek, kuchen, kórytarzy, sieni itp., oraz 
Zamówienia na prowincyę uskuteczniamy natychmiast. 
++52734747379954409794314 08 D2700FTROPTATSTARENETRYE NE: 


WYROBY BETONOWE 


POLECA 


Zmiana lokalu. 
Pracownia obuwia męskiego 
oraz damskiego 
KAROLA FLANKA 


przeniesioną została 


róg ul. św. Tomasza 19 i ul. Floryańskiej 15 


gdzie apteka Wgo Wiszniewskiego. 


Przyjmuję tak, jak dotychczas, wszelkie zamó- 
wienia. ręcząc za dokładne wykonanie, elegan. 
eki fason i umiarkowane ceny. 1413 8 10 


KojazzZz WEW Wiz ZA WEWŁWoWĄ we 


Polecam się łaskawym względom. 
FHcarol Flank. 


TA McAtti (M3 7207 4 1 


POMNIKI ` 


$ z granitu, marmuru, terrakoty 2 


| GZIIĄSYŁĄDRTUKY ANEDE DENRA TAE 


LRA AAAA PAARA AAAA AAAA 


LILY YYYYYYVYYYVYYVYVYYYYYYYYYY 


- Zakład rzeżbiar, - kamieniarski > 
„ 1 Skład materyałów budowlan, A 
å Kraków, ul. Lubicz 7. ? 


È A 5 rz. x, 
ŻE: REY GK "PAFW" 


Enr. EEr AR 


krawiec wojskowy i cywilny 
w Krakowie 
ul. św. Anny, 5, I piętro, 


poleca 1131 25 30 


krew i ustrój nerwowy: normalnie, % zmysły za: 
ostrzają się, to sprawia przyjemne zdrowie; siła 
ciała i ducha podnosi się, a przez to osięgnąć 
można zdrowy i szczęśliwy stan, a zarazem 
przedłużenie dia bardzo 'wieln lu- 
dzi zbyt krótkiego życia. 
Wszystkim słabym radzimy usil- 
mie noszenie zawsze krzyża Wolty; 
wrmacnia on nerwy, odnawia krew 
i uznany jest on w całym swiecie jako niezró- 
wnany środek w następujących chorobach: w 
gośćen i reumatyzmie,. newralgii, 
osłabieniu nerwów, bezsenności, 
ziębnięciu rak i nóg, hipochon- 
dryi, blednicy, astmie, paraliżu, 
Kkurczach , chorobie skórnej, he- 
moroidach, cierpieniach żołądka, 
influenzie, kaszlu, ogłuszenia i 


NAAAPAĄAAĄA JAJ AP JAP JAP JA JP PPP APARI APAPAP APAP APAAPA PAPA PA A NA 


| 0 o oj - A 3 ME 7 
23 |" "a Sudanie FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH  jżę|: lu piaskowca — w wielkim > 
Odmłodzenie i przedłużenie —— Meus, Górski i Sp. kg; "daje Þar- i 
| życia na obiad w Krakowie, Rynek kleparski 15 Ę . > 
Siap ly || I IF numer telefonu 290. j G Kaden l Spółka P 
U e; R N Pig krzyż vola pracuje na wieczerzę Cenniki opłatnie na żądanie. 15:5 8 10 S y 


E m p m 

K. Zieliński 
OSRAM, i PRE w Krakowie, 
z3 —- Rynek główny, Linia A—B, 39, 1163630 


| poleca 

| instrumenty miernicze, 
|| | lornetki teatralne i po- 
-q| lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 


(uaker lats] 


najzdrowszy ameryk. wytwór z mąki owsianej. 
0 wiele pożywniejszy od mięsa (l6°, białka), 
tami; do rosołu i zapraw nie potrzeba tak zwanej 
przysmażki; prędko można przyrządzić. 
Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy poiecany. 
W oryginalnych paczkach (z przepisem kucharskim) do nabycia 


szumie w uszach, bolach głowy i EY. we wszystkich handlach korzen. i łakoci, oraz w drogueryach. skie i do celów chemicznych. — 

zębów i ti. d. Pa) // d y : fni UAKER OATS: Aparaty elektryczne le- Pracownię 
Krzyż Volty jest elektrycznym ądać wyraźnie „QQ karskie, baterye lekarskie z pra- Æ Ą p 

stosem w ciele każdego, 1539 1 27 i nie przyjmować lichych podróbek. dem stkłym, barometry, ane-;; IAI M N 
Liczne pisma, uznania i pochwały : idy it. p. 


Wszelkie reperacye oraz zamówie- %0 


nia wykonuje bezzwłocznie. a zwłasźcza 


wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 
Jednorocznych | Studentów 
wykonując wszelkie zamówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największą akuratnością i sma- 
kiem z materyj angielskich i 
krajowych. 
Potrzeby uniformowe naskładzie 


Ohwytam zu pióro, by wyrazić Panu serde- 
ezną wdzięczność. Krzyż Volty otrzymałam i ży- 
czę "każdemu <ierpiącemu, by go sobie nabył 
w celu osiągnięcia zdrowia. 

Berno, dnia 18 lipca 1897 r. 

T. Czerna. 

Przysłany mi krzyż Volty noszę od dłuższege 
czasu i jestem z rezultatu zupełnie zadowolonym. 
Szezególne usługi wyświadczył mi przeciw kon- 


ZAKŁAD J JUBILERSKI 


B.Armatowicza 
(Rynek główny Nr. 17 w Krakowie) 


poleca SEA Magazyn wyrobów 


Celem ochrony 


od naśladowań i zafałszowań uprasza sią P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 


ERA żadali, bacząc na 
etykietę z 


niebieskim 


gestyom. Wogóle noszenie go sprawia przyjem- 2 Neptunem 
ność i przyspiesza wielce obieg krwi. jaketóż żeby p Ceny umiarkowane. 
Czerniowce (Bukowina), 17 lipca 1897 r. z | | ty h i D y h. 
Bernard Boos, urzędnik. korok zawierał / © © Sre Pr « sę” 


30 dni próby. 


Przedsiębiorstwo zdrojowa | Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyprawy ślubne. — Uskutecznia | 


Elektryczne krzyże Volty otrzyma- + TIpaloną markę (E 


łem, proszę mi przysłać jeszcze dwa. wii | OS" keto Karlaksa” zamiany i reparacye po cenach umiarkowanych. 1493 3 51 5 S-letnia pisemna gwarancya. 
Line n. Dunajem. Edward Scheuba, s = | | = ZZ.Ą22ŻZCZCZCŁLŁLLLŚĄ DŻ 
c. k. radca rządu. Główny skład krondorfskiej wody szczawowej 547 14 26|5 EF Srebro chińskie po cenach eenen. -PE | WE RTHEIMA. 


MASZYNY DO SZYCIA. 


Uznane za znakomite niesprawiające hałasu 
maszyny do szycia dla gospodarstwa domo- 
wego i przemysłu. 


| km zir. 8650. 


Każdą maszynę , która 


Cena 1 złr. 80 ct. 


Po otrzymaniu 2 złr. (także w 
markach listowych) wysyłka opła- 
cona ł wolna od cła. Za zaliczką 
20 ct. więcej. 1577 L 3j; 

Wysyła 
Zygiryd Feith, 
Berlin, N. W. Klopstockstrasse 21. 
Korespondencya we wszystkich językach 


Folwarczek 


w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Krakowa, niedaleko stacyi kolei, mający 


$IOOOOOOKIOOOOGOOOOOODOOOOOKOKT | a--2-0-0 0-048 02-070 
Fabryka wyrobów wełnianych 
F. Zajączka w iśctach 


poleca na porę jesienną i zimową 
najnowsze SUKNA. modne, 


BBR aO yi 
SWIEŻO OTWARTY 


Magazyn MWuzyczay 


i Wypożyczalnia nut pod firmą |} 
E 


[QT 1-O=O- 


s Jan Drozdowski (Piwarski i SUE zo ykiCwicz) 


w Krakowie, ulica Św. Jana Nr. 3, 
poleca: Wielki skład nut na fortepian, skrzypce, do śpiewu. na cytrę, 


przyjmuje się napowrót 
bez trudności. 


Nie mamy weale ajen 


obszaru ż0 niorgów, z nowemi budynkami, z in- j j ; - IL; , gp A l WAY A tów, dlatego s dz 
N pagr martwym, do SPORNA tab wszelkie sukna Na cele dostawowe l mundurowe, organy itp. — Wielki wybór muzyki kościelnej, tudzież dzieł w zakres BRR 
zamiany na kamienicę w Krakowie. jakoteż | muzyki wchodzących. połowę taniej od cen 
Wiadomość: Kraków, ulica Floryańska M. 13, czysto wełnianą wate i koce. 1512 6 J0 W niedzielę i święta magazyn zamknięty. _ zwykłych L ZZ 
w zakładzie rytowniczym. 1260 9 0 x Zadać cenników I wzorów 


mee e TP" e e e TE ee e eea 4 xzy CIA. 1526 2 10 


Derm e "1 B~ Przy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye T r 
3 sob. ; ysyłka do wszystkich miejse monarchii. 
Olejek orzechowy mają służyć. i O|RKXKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKK oiai nie 
: ARE BE i > P= : 3 Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1834 dyplomem Dom rozsyłkowv maszyn do szycia 
do wzmacniania takowych. Flaszeczka 50 cent. | —— mm maaa MMMM PROBA AM Mintaragi d Ta OR AK „p kr. wra a, 
i l złr. Prawdziwy tylko z firmą Franciszek | ny m |:3 ECRp-"WERFWWWNEGK"' 256 = x g= 5 
A m Krajowe Towarzystwo tkackie Leb rnaus- Hisen! ahn-gğfveamten- Vereines ete, 


K uhn, skład perfum, Norymberga. 


W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 
Redyka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 115 10 10 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny L. 5 
poleca śmiącdanła, obiady i kola- 
cye czysto, zdrowo, smacznie i na 
imaśle przyrządzone. Dla panów Abo- 

nentów ze znacznem ustępstwem. 

Dziękujac za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności. 

Z głębokim szacunkiem 


3u6 260 Józef Bielawski. 


4 złote, I8 srebrnych medali. 30 dyplomów z odznaczeniem 4 uznaniem. 


M wizdy 
płyn wzmocnienia 


c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. 


Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 


O fat przeszło 35 w stajniach nadwornych , w większych staj- 
niach wojskowych i cywilnych używany w velu wzmocnienia i 
przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwar- 
dnienia ścięgien itd. nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. 


Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać mo- 
żna w każdej aptece i drogueryi Anstro-Weęgier 


Skrad główny 101 11 12 
Franc. Jan Ewizca 


e. i k austr. węg. i kró:. rum. dostawca nadworny 


aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem. 


Wiedeń, IV , Margarethenstr. 12 d. k. 


„„ EP IB Z A ADEG A ** 


w ILrośnie 
poleca Szanownej P T. Publiczności swojego wyrobu 
czysta lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcieńszych web 


i BIELIZNĘ STOŁOWA 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletnych 
i nańtańszych 
WYPRAW SLUBNY CEL. 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 71 37 0 
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco | odwrotną pocztą: 


kd 
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Nie dajmy się uwieść 


ALI 
| żadnej bladze! Ku- 
pujmy jak dawniej 
' z „Głównego Składu: 


zegarków ganewskich pod polskim Or- 
łem*, Stradom |. 3. Ceny bajecznie ta- 
nie. W składzie do nabycia: Zegarki 
kieszonkowe złole, srebrne, niklowe i 
stalowe, budziki, ścienne , pendułowe. 
Łańcuszki, kolczyki, broszki, pierścionki 
i wyr.by ze srebra chińskiego. Towary 
złote i srebrne opatrzone są cechą c. k. 
z Urzędu probierczego. Dla P. T. Wojsko- 
wych i Urzędników znaczny rabat. 
1518 4 10 Z poważaniem 
A. J. Brenner. 


SN 
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: 


pozwie. 
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-Z Drukarni Związkowej w Krąkowie Papier 4. fabryki Braci Fijałkowskich w Rieluku. (Odpowiedzialny rządca drukarn A Szylewęk: 


